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ul. HoŁa 8 m. 2, tel. 9-08-40. 
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R dakcj? rękopisAw niezamówionych 
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Wywiacf z profesorem Wróblewskim
Wczoraj Kur Jor Wileński* ‘

przynlał noa typujący wywiad na 
aktualny teniat, który w całości 
p czedrukowuj emy.

Dekret prasowy cały zawód 
dziennikarski odczuł, jaKO bar­
dzo daleko idący środek „zdy ­
scyplinowania" prasy w  Polsce 
N fc dziwnegc, że stosowanie o- 
bok dekretu innych środków 
Wobec publicystów może budzie 
wsróa pracowników piorą w:‘e l-  
ką konsternacje

Udaliśmy się do p. profesora 
d-ra Bronisława W róblewskie­
go, wybitnego uczonego, znane-

ne przed chwilą niebezpieczeń­
stwo A le  przytoczony” środek 
administracyjny nie może być 
stosowany względem osób, które 
są niebezpieczne w  sposób w y ­
żej opisany, ale ze względu na in­
ne okoliczności podlegają p ize- 
pisom specjalnym. Tego rodzaju 
stan rzeczy wynika z zasady 
prawnej: lex spec;alis derogat
generali, co oznacza, że uregu­
lowanie szczególne jakiejś spra­
w y usuwa przepisy ogolne doty­
czące tego samego przedmiotu. 
A  w ięc jeżeli chodzi o ludzi, któ­
rzy popełnili przestępstwa i za­
chodzi kwestja czy  nie grozą po­
rządkowi prawnemu, to tę spra­

ne specjalisty w  zak-esie p awa, mQgą załat,,„d je dVllie w ia- 
■ Łrnegc z profoq o wyją; menie, [ *cjwe przepjSy kodeksu karnego.ktirnego z prośbą o wyjaśnien.e 

jak te rzeczy ujmuje nauka pra­
wa karnego

Dłuzsze rozmowa na ten te
mat da się streścić do dwóch 
pytań i dwóch szerzej umotywo­
wanych odpowiedzi, które nie­
w ątpliw ie zi interesują naszych 
czytelników

o miejscach odosobnienia
2) Jak w ięc w  św.ictle tego, 

co powiedział Pan Profesor, w y ­
gląda ostatni wypadek zastoso­
wania osadzenia w  „m iejscu od­
osobnienia" dziennikarza, który 
miał miejsce w  Wilnie?

Jeżeliby chodziło specjalnie 
o ten konkretny wypadek, to 
tutaj oświetlenie prawnicze w y ­
krywa w  zarządzeniu władzy ad­
ministracyjnej poważne rysy in­
nego rodzaju:

a) m otyw y zarządzenia wska 
żują jedynie na przeszłe zacho­
wanie się redaktora, natomiast 
racją całego rozporządzenia F  
R. z 1934 r. jest wskazanie, że 
dana osoba na przyszłość zagia 
ża bezpieczeństwu, spokojowi i 

Będą to normy specjalne w s to - ! >orządkowi publicznemu. Prze-
sunku do ochrony bezy ieczeń -, szłość może być tylko podstawą
siwe. spokoiu i porządku publi 
cznego. Taki sam stosunek za­
chodzi pomiędzy prawem praso- 
wem  i  omawianem rozporządze­
niem w  sprawie Berezy. Dekret 
P. R. z 2J listopada 1938 r. za­

l i  Czy obowiązujące w  Po l- . w ierający prawo prasowe, prze- 
sce o iiw o  po.w ala  na umiesz- w idu je cały szereg czynności 
-z e r ’ « w  obozie odos- mienia roaowo - karnych admimstrn-
dzicnnikarza z powodu jego dzła CVĄ>" -  prewencyjnych w  sl j-

-— 1 -  jo redaktorów ctaso- 
Cnodzi mi tutaj o zarzą-

iufności związanej 
r. en zawodu?

z w ykonvwa

Budzi powaznt wątpliwości 
prawnicze, czy można redaktora 
czasopisma umieścić w  „obozie 
odosobnienia".

Rozporządzenie P  R. z dnia 
17 czerwca 1934 r. w  sprawie o- 
sób zagrażających bezpieczeń­
stwu, Spokojowi i  porządkowi 
publicznemu jest przepireir. o- 
gólnym, to znaczy, że w zasa • 
dzie może być stosowane do ka­
żdego niezależnie od rodzaju 
działania lub postępowania. Che 
dzi tylko o to, aby była podsta­
wa do przypuszczenia, że ze stro­
ny danej osooy grozi wspemma-

sunku 
pisrr.
dzenia administracyjno -  pre 
wencyjne. Są one tego rodzaju, 
że mogą p izy  sprężystem dzia­
łaniu właściwych organów unie­
możliwić zjaw ienie się artyku­
łów  osób, których wystąpienia 
publiczne „zagrażałyby bezpie­
czeństwu, spokojowi i porządko­
wi publicznemu". Samo w ięc ivy 
odrebnienie środków administra 
cyjno -  prewencyinych w  sto­
sunku do redaktorów czasopism 
wsKazuje na to, że prawo praso­
we pod tym  względem  jest lex 
spccialis, a przez to jest praw­
nie niemożliwe Posuwanie do 
redaktorów przepisów ogólnych

do przypuszczenia o przyszłości. 
W  motywach zarządzenia nie ma 
o tern »n i słowa, co pedWaża fo r­
malną legalność zarządzenia. 
Zresztą można zasadnie przypu­
szczać, dlaczego ten istotny mo­
ment został pominięty. Wskaza­
nie na powód, wym agany przez 
wym ienione rozpo^ądzenie, na­
prowadziłoby Dezpośrednio na 
myśl, że przytoczony powód mo­
że być usurięty przez zastoso­
wanie prawa prasowego. Ta droT 
ga byłaby bez w et pienia legal­
na;

b) jeszcze jedna okoliczność. 
M otyw y zarządzenia administra 
cyjnego wskazują ns to. że , W  
licznych wystąpieniach praso­
wych na łamach tego pisma da­
ny redaktor oddzialewuje na o- 
pinję publiczną w  sposób, prowa 
dzący do podrywania zaufania 
do zdolności oDronnych Państwa, 
obniżania powagi władz państ­
wowych oraz szerzerra się na-j 
strójow  defetystycznych w  spra-j 
w ie wewnętrznej i zewnętrznej , 
sytuacji Państwa, przeciwdziała

j^c akcji zjednoczenia narodowe 
go w okresie ogólnej konsolida­
c ji społeczeństwa polskiego".

Porównajm y przytoczony 
tekst z zawartością art. 11 De­
kretu P. R. z dn. 22 listopada 
1938 r. o ochronie niektórych 
interesów Państwa: „K io  publi­
cznie rozpowszechnia fałszywe 
wiadomości, mogące wy rządzić 
dotkliwą szkodę interesom Pań­
stwa. bądź osłabić ducha obron­
nego społeczeństwa, bądź też ob­
niżyć powagę naczelnych orga­
nów Państwa, podlega karze 
więzienia do lat 2 i grzyw ny". 
N ie trzeba wysiłku, aby spo­
strzec duże pokrewieństwo po­
między przytoczonymi tekstam.

Uw igb sk u lo n a  na Świetna
HfeStro!e.— Czerpy g?c ^ a  prasy.

(TELEFONEM  Z W a K S ZA W Y j 
(Ł ) W  szerokich kołach po litycznych  warszawskich utworze 

nie rządu zaufania narodowego w  Kownie i rozwiązanie stron­
nictwa Tautininków sprawiło siine i bardzo korzystne wrażenie... 
N ow y rząd litewski jts t bowiem według powszechnej opinji za ­
przeczeniem nadziei, żywionych przez pewne koła niemieckie, iż 
po K łajpedzie przyjdzie łatwo kolej na Kowno w  drodze powoła­
nia cz“ gcś w  rodzaju rządu Waldenumasa.

Każdemu czytelnikowi gazety nasuwają się przy czytaniu 
tych wiadomości z L itw y  mimo w oli analogje m iędzy wewnętrz­
ną sytuacją litewską i pohką. Tam rząd nie mi ił specjalnego zau 
fan a w  społeczeństwie, a Tautinincy przypominali r*asz Ozon, 
tylko w  form ie jeszcze bardziej wykońizonej, gdyż byli juz mono 
partją. Trzeba było dopiero takiego wstrząsu, jak Kłajpeda, aże 
by powołany zestal rząd zaufania narodowego i autorytetu, a 
Tautininey rozwiązani. Postulatem szerokiej opinji na L itw ie  stu 
ło się zadość, myśli czytelnik prasy polskiej, czytając wiadomoś­
ci z L itw y.

Prnsa oai za notuje codziennie szereg uchwal i rezolucji, po 
wziętych przez najróżnorodniejsze organizacje, zebrania i.t.p. 
PoznańsKi sejmik wojewódzki stw ierdził gotowość obrony granic 
zachodnich, młodzież akademicka we Lw ow ie ofiarow uje miesiąc 
pracy dla budowy łorty iikacy j, ludowcy w  ostatnią niedziele no 

Ze stan iwiska prawniczego w  j na kilkudziesięciu zebraniach powiatowych patrjotyczne
motyvrach omawianego zarzą- 
dzenia tkwi sformułowanie za­
rzutu w  ten sposób, że stanowi 
ono materjał dostateczny do py­
kania, czy redaktor nie przekro­
czył przytoczonego art. 11 De­
kretu P. R. o ochronie niektó­
rych interesów Państwa P ^ y  
takim stanie rzeczy w iadza ad­
ministracyjna ma obowiązek za­
wiadomić o tem prokuratora 
(art. 242 P K P ) i oddać sprawę 
we właściwe ręce. W  tym w y ­
padku zastosowanie przepisów o 
Berezie znów jest nietrafne ze 
stanowiska piawa obowiązują- 
cego.

Reasumując należy podkre­
ślić, że w yjątkow e przepisy, a 
do nich należy n iewątpliw ie roz­
porządzenie P  R w sprawie 
miejsc odosobnienia, wym agają 
dużej pieczołowitości i ostrożno­
ści prawniczej. Łatwo jest spo­
strzec, że stało się inaczej przy 
zastosowaniu wspomnianych 
przepisów w  dany 
Gwałtowności działania
wsze towarzyszy prawnicza 
cja.

uchwały, p. Kwepińsfci składa w  Łodzi deklarację o nieoddaniu 
ani jednej piędzi ziemi roKk-iej, przy oklaskach radnych Stron­
nictwa Narodowego. Podobną deklarację wśród oklaskórv :nnych 
grup r<ditycznych złożył na wezorajszem zebiantu warszawskiej 
Rady M iejskiej w icepreze" Stronnictwa Narodowego Bielecki i ty 
le innych głosów rozlega się ze wszystkich stron Pr-lslci.

Świadczy to o tem, że nastroje w  całym kraju są świetne, go 
towość do o f ar z m iewa i krw i ogromna, zrozumienie powagi sy 
tuacji głębokie.

Konsolidacja instynktowna, samorzutna, żywiołowa, wokół 
arm ji jest (aktem. Dlatego wszystko to, co może wzmocnić w y ­
tworzoną w  kraju przez wypadki zagraniczne atmosferę, należy 
powitać z zadowoleniem. Takiem zdarzeniem ma być np. postano­
w ienie rządu, któro zapowiada komunikat „Isk ry ", iz Yhtos, K ier 
nik i Bagiński, będą podobnie jak b. poseł Prager po częściowym 
odbyciu kary ułaskawieni.

Tę donra atmosferę mącą płotki i pogłoski. Jednem z głów ­
nych źródeł tych plotek są zagraniczne raaja szczególnie owiee- 
kie radjo. Tendencyjne xch Wiadomości przyjmowane bezkrytycz 
nie, krążą nastepi e po warszawskich urzędach i kawiarniach

Drugem źródłem plotek jest zbytnie skrępowanie pra«y Fra 
sa ze względów od siebie niezależnych pisze za mało o tem co się 
dzieje, niewspółmiernie mało w  stosunku do zainteresowań p.ib- 
Icznosci. Skutkiem (ego cickai ość społeczeństwa zaspokajają naj 
bardziej fantastyczne wiadomości .i plotki. W  warwawsfcich ku- 

j, . wiarniach rowrstała prawdziwa „czarna giełda" wiadomości przez 
i\m wypadku, n ikccr nie kontrolowanych, a nieraz celowo rozsiewanych dfa =ze 
idłama me za- ' r  „ „ m,: f rżenia naniUu

ra-

NA WYPADEK ZAATAKOWANIA POLSKI
O św iadczeni ■ Chamberlaina w  izbin E n T n

i W resztie za mało mówią koła miarodajne. „Goniec War-
• szawski" we wczorajszym  numerze telefon londyński, pt
I „C zy  Chamberlain wreszcie przemówi w  Izbie Gmin". Brzmj to 
' u nas naprawdę trochę śmiesznie. Przecież Chamberlain ciąp1?

mówi. przemawiał m niejw iecej 10 dr.t temu. Kredy mówił po raz 
| ostatni minister Beck, a kiedv znowu przemówi?

R z ą d  K o n c e n t r a c j i  n a r o d o w
L O N D Y N  P A T  Premier Chamberlain złoży! wrzorai 

w  Izbie Gmin wyjaśnienia, dotyczące stosunku Wielkiej nry 
tanji do sytuacji euroneisk ej. Wy jaśnienia te p os ia d a ją  do­
niosłe znaczenie, albowiem po raz p erwszy PREM JER  
CH \M B E R L A IN  ST W IE R D Z IŁ , ŻE  K O N T A K T Y  N A W IĄ  
Z A N E  OBECNIE  Z  SZE R E G IE M  M O CAR STW  EUROI EJ 
SK ICH  , ID Ą  DALEJ, A N IŻ E L I T Y L K O  DO U S T A N O ­
W IE N IA  W ZA JE M N E J K O N SU LT A C JI.

Na interpelację przvwódcy opozycji premjer odpowie­
dział co następuje:

„Zbytecznem byłoby powtarzać deklarację, złożoną 
przezemnie w  ub czwartek. Mogę powiadomić Dbę, ze 
rząd J.K. Mości aktywnie w  dalszym ciągu prowadzi koi su 
tacie z irnńm5 rzadami na tematy, wysunięte przez ostatnie 
wydarzenia. W  trybie postępowania naprzód tych konsulta- 
cyj rzeczą istotną ’est, jak to Izba niewątpliwie uzna, ab.: 
ich charakter poufny został zachowany.

Pos. Greenwood skierował z kolei n astęp u jące  wysoce 
znamienne pytanie dodatkowe do premjera: „Zdając sobie 
całkowicie sprawę z trudności złożenia wyczerpującej enun­
cjacji, pragną jednak zapytać premjera, czy deklaracja, tu­
ka została pewnym mocarstwom przedłożona, dotyczy wy j 
cznie konsultacji czy też dotyczy ona polityki czarę m ej 
pomocy, mogąrej za sobą pc ciągnąć zobowiązania natury 
wojsnowei?".

Na to znamienne zapytame premier Chamberlain od- 
powiedział w  snosób równie znamienny i doniosły' 
wicie doceniam prn^ ,'nie posła Greenwooda posia >

Iu mformacyj. Z  d-ugiej strony jędnak poseł Grepnwood 
zgodził się ze mną, iż jest rzeczą nadzwyczajnie trudną i de 
łikatną otworzyć wszystkie kaity, gdy gra leszcze nie zosta 
ła zakończona. Z  tego co powiedziałem poprzednio, niewąt­
pliwie zrozumianem zostar;e, że rząd zamierza pójść znacz­
nie dalej, aniżeli zatrzymać się tylko na kunsułtaciach. W  
chwili obecnej nie chciałbym wnikać dalej w  szczegóły" —  
oznajmił prenTer przy głośnych obławach zaaowolema ca- 
łei Izby, że rząd brytyjski nie zamierza ograniczyć s*ę jo ­
nie do konsultacyj-

Pcseł Dalton, wybitny poseł Labour Party, który w  
ostatnim rządzie Labour Party był narlamenł arnym podse­
kretarzem stanu spraw zagranicznych, dorzucił jeszcze nastę 
pującee zapytanie wielce obchodzące Poltkę:

„P r z y jm u ją c  tło wiadomości slow? premiera o tem. co 
rząd zamierza czynić, pragnę zapytać, czy rząd uczyniv swo- 
ie zamiary również jasnemi obcym rządom, £ Z W Ł A S Z C Z A  
C Z Y  W Y J A Ś N IŁ  POLSCE, ŻE R Z Ą D  JEGO K R Ó L E W ­
SKIEJ M OŚCI B Y Ł B Y  GO TÓ W  W7SPÓ LN IE  Z  IN N E M !  
W IE L K IE M I M O C A R S T W A M I PR ZYJŚĆ  PO LSCE  Z  PO  
M O CĄ , G D Y B Y  A G R E SJA  S K IE R O W A Ł A  SIĘ PR ZE C IW  
K O  N IE J".

Prem jer Chamberlain odpowiedział: „W  sprawie tej 
muszę narazie wroinż leszcze zachować pewną rezerwę, ale 
pragnę oświadczyć, ŹE  R ZĄ D  JEGO K R Ó LEW SK IEJ  M OS  
CI U C Z Y N IŁ  W O B E C  IN N Y C H  R ZĄD Ó W , Z K TÓ REM I 
ZN AJD U JE  SIE W  K O N SU LT A C JI, C A ŁK O W IC IE  W Y  
R A ZN E M , CO R Z Ą D  J K . M O ŚCI G O TÓ W  JEST U C Z Y ­
N IĆ  W  P E W N Y C H  O K O L IC ZN O ŚC IA C H ".

na Litwie
So gabi :e'u \&gsili r̂zedstsw cUe cteść. ćs- 

mskrseji I tewic*; luifowef
K O W N O  P A T  Prem jer gen. Czernius utworzy! nowy 

gabinet litewski. Lista nowego rządu zatwierdzona prze*, p re  
zydenta Smetonę jest następująca:

Prenrer —  gen. Czerr.Ius, wicepremier —  Bizauskas, 
sprawy wewmętrzne —  gen. Skutzas, sprawy za '■runiczne—  
dotychczasowy minister spraw zagranicznych Urbssys. mi­
nister obrony krajowej —  dotychczasowy minister gen. Mus 
teikis, oświata — dr. Bistras, roloictwro —  Kriszcziunas. fi­
nanse —  Sutkus, komunikacja —  dotychczasowy minisi"'' 
Germanas, sprawiedliwość —  Tamnszaitis.

Udział w  gabinecie Bisfrasa i Fiza.uskasa, należących 
do chrześcijańskiej demokracji oraz Krikszczitmosa i Tamo 
szaitisa, lewicowych hidowców; nadaje nowemu gabinetowi 
charakter rządu koncentracji narodowej.

W r.i isek  o p iw c łs n  e rz^du fedM śt  
n a r ó d w  A ig l l i

LONDYN. PAT. Do laski speanera złożono w U h  rrnir, 
wczoraj wieczorem następujący wniosek: „W  oblicza po cńr.yci 
niebezpieczeństw, zagrażających obecnie Wielkiej nji i ..n- 
perjum Brytyjskiemu, wśled za kolcjneaii atalianń ay, ecu w Lu 
ropie i wzrastającą presją r - «,twa Izba (Irran wy-

(DOKONCZr i 2-ej).



S Ł  O W  O

i l l i p e w m i f
NAKAłEM CHWILI 

£fn l ren. BerDeckicijj
WARSZAWA. Pat. Komt-jarz poty­

czki pa!.stwowelj przeznaczonej na 
cele rozbudowy lotnictwa wojskowe­
go i arty!e*jj przcciwlot.i.czej gen. Her 
beckj wygłosił pizez raajo następu­
jące przemówienie:

„Obywatel? ni< podległej Polski
Na rozkaz Wodza ^czelnego Mar 

dzafka śmigłego - Rydza sisję przed 
wami jako rfilano^-any przez ministra 
Mczrtm Komisarz generalny pozyczkl 
państwowej przeznaczane] na rozbu- 
óowt lotnictwa wojskowego i artylerji 
przeciwlotnicze j.

Staję przed wami, obywatele z 
najserdccsuJejczy.-n żołnierskim ape­
lem.

Siato się niezbędne,n dla Poć-kł — 
rcr n id o ^ l czołowy hufiec siiy zbroj­
nej — nsjłikoclttńsze óziRka „alego 
8Pv czcń t va polskiego bez różnicy 
pici i wieku — luhń-lwo wojskowe.

OFarny 1 bohaterski lobiik polski 
wałczy bez ustanku nawet w czasie 
pokoju, walczy o zdobycie chwały poi 
sinego Lniema, walczy o panowanie 
Polski v nowym zywiole —  przesiwu 
rzarh powietrznych.

Czy trzeLa wy.icz^ć takty? —  Oto 
imjaiy. szaleńczy prawie, lot mjr. Idzi­
kowskiego, który ginie w w -.Ice o zwy 
ors.wo nad sziakanu powietrzne mi 
pćhbłcncgo Atlantyki.

Wle.j.rotne zwycięstwa polskiego 
loinTia w międzynarodowych chsiian- 
gc ach, stawiają p, zed oczy nasze bo- 
ha crskls postacie kapitana Żwirki 
i iniytiłer-ł Wigury, jak również miłą 
zoluiers.ią postać płk. Bajana.

Cichy i skromny, jak piosenka na 
Jego c*ętć, ppjk. Skarżyński wsławia 
Imię Polski zwycięsiwem naci sz'akamł 
poładniow ego Atlantyku na nikł?i sko 
•foce — sportowym samolocie RWU-5 

Decyzja n:cr!omnn, podjęta w cicho­
ści własnego wielkiego serca, dala Pol­
sce wyczjii ćotyenczas me pow‘orzo 
py.

Odgałęzienie lotnictwa — lotnict­
wo h fm w t  daje zwycięstwo na za­
wodach o putor Gordon Bennetta, — 
gdzie zno\vui podkreślają Dofaters-wo 
polscy kapitanowie Hynek, Burzyński 
1 Jrnusz.

Czyny łe są tak świeże I tak gNb0 
ko zapadłe w dusze społeczeństwa na- 
•zego. ie  sami, obywatele, uzupełni­
cie ten krótki, a tak w treść bogaty, 
we ren bohaterów.

La żyrie pełne bohaterskiej treści, 
za cłągłn ofiarność, za wsławienie Imie 
nu, Po’tKi ojczyzna aarzy mSoścłą 
swoje dzieci —  lotników.

jak głęboka 1 wzruszatąca fest ta 
mflość —  niech dowiodą przykłady, 
które wam zacytu!r:

Oto górnik zagłębia śląskiego, wy- 
dob»-wa;ący z głębokich sztolni węgiel 
dla Polski —  Jan Kusnink przed śmicr 
erą przikazuie oszt zędnoś"! całego swe 
go życia wrynOszącp 1<K>0 złotych na 
rozbufbjwe lotnictwa.

Oto 9-'etni Andrzej Rozecat umie­
rając przeznacza wszystkie swoje 
oszereefności złożone na książeczce, a 
wynoszące 5 zł. 70 gr. na budowę sa 
molotów.

Oto włościanin z Polesia —  Jan 
Onisko zanisuie w testamencie swo’e 
oszczędności wynoszące 100 zt w 75 
proc. na lotnictwo, a resztę na Polski 
Czei wony Krzyż.

Oto obecnie n?e zaczęła się jesz­
cze subskrupcja n» pożyczkę lotniczą, 
a fał napływają zgłoszenia. W  dwie 
godziny po komunikacie radjowym

jbywalele z Poznańskiego — Helena 
i A!ckoT>ndci Myszkowscy z Chwalibo- 
7ov. a podpisują deklarację na 20.000 
dotych. Obywatel warszawski —  Hen 

( ryk Kobylański z ul.cy Stalowej —
! r.OCO złotych.
, Co godzina, co minuta .^pływają 
; zgłoszenia listown:e, telegraficznie, te­
lefonicznie i osobiście.

Zasady pożyczki są tak obmyślone, 
oby daó możność wzięcia udziału wszy 
*tl iin, tez różnicy stanu ino jądrowego, 
w tej wielkiej akcji aia wzniosłej spra­
wy obrony państwa, zostały one 
szczegółowo pouane w komunikatach 
redjowych, w i rtykulach prasowych, 
a w najbliższych godzinach będą roz­
plakatowane w całej Polsce, nie bęoę 
ich zatem tu*aj powtarzał.

„Bis dat r;nl citc dai“  — tnówf ła­
cińskie przysłowie Co znaczy: „Po­
dwójnie daje. kto dJ je szyfcko44. Przy­
słowie to, jeżeii chodzi o pożyczkę lot­
niczą — ma daleko większe znaczenie, 

I podkreśli to następujący przykład: — 
Przed dwoma daty na wystawie lotni­
czej, urządzanej przez jedno z mo­
carstw zachodnich, orzewodmk cudzo­
ziemiec, oprowadzający gości z całego 
świata, kończąc swoje objaśnienia wy­
kresów charakteryzujących w?.n poi- 
rkiego lotnictwa, zwykle dodawał (jest 
to fakt lii-toryf7ny, obywatele): — 
„Przytoczone cyiry mówiące o sile 
polskiego lotnictwa należy ponuiożyć 
przez dwadzieścia, gdyż tego wyma­
ga ofiarność, obowiązkowość i boha­
terstwo lotnika polskiego", 

i Jeżeli więc niezbyt entuzjastycznie 
Ustrojony sąsiad moralne walory poi- 

i sklch póołow ceni tak wysoko, to 
Jasną jest rzeczą, że rozbuoOwa i peł- 

1 ne unowocześnienie lotnictwa, u,nożil- 
wionę dzięki szybkiemu pokryciu po­
życzki, stokrotnie wzmocni naszą si­
lę zbrojną w powietrzu. A wiec nie 
dwa razy daje — kto szybko daje, ak 
stokrotnie zwiększa nasze możliwości 
ten, kto szybko zakupuje obligacje I 
bony pożyczki lotniczej.

’ Polska zbroi się n:t  od dziś. Zbroł 
się od pierwszych iat swel niepodległo­
ści Armja, jej wyposażenie tecluilcz- 
ne, utrzymanie jej bojowego f patrjo- 
tycznego ducha —  to były największe 
troski Marszałka Józeh Piłsudskiego,

Ciężar tych trosk orrejąt na siebie 
Marszalek Śmigły . Rydz. W  ciągu 
wtatnich oeru lat potenciaf naszej ob- 
rony narodowej zwięuszył się wydat­
nie i wzrasta z roku na rok. Złotówka 
w Polsce na wielką wartość. Niezależ­
nie od stałych wydatków z budżetu 
państwowego — na Inwesb cie cbror • 
ne i związane z niemi w dużej czyści 
Inwestycje ogólno gospodarcze, wrdn 
jemy z planu inwestycyjnego, z FON. 
z sum zbieranych przez LOPP i Innych 
społecznych, — poważne sun,y.

Pząd zmobilizował na inwestycje 
publiczne w 1936 roku —  *590 mlljo- 
nów złotych, w 1037 —  miliard zło­
tych, w 1938 — iniljard sio mł'jonów 
2lotvch. Jedna trzecia 3-letniego planr 
inwestycyjnego na lata 1089/41 mie­
rzona wydatkami 7 tvtułu ustawy in­
westycyjnej wynos, dla roku bieżące­
go okoio miliarda dwustu miljonów 
złotych, a więc już dwa razy wiece 
niż w 1936 roku.

Jest to znacznie więcej niż w la 
tach największej konhinktury przedkr*’ 
zysowej, kiedy to inwestycje pochła­
niały około miliarda złotych. A prze 

I ciei za każdy mfijon złotych możno 
dziś wykonać conajniniej 30 proc. wię

m m h m  mp rezydenta
(TELErONEM Z W A R SZA W Y)

(Ł )  W dniu vvczorajszyra odbyło się niejawne posiedzenie 
warszawskiej Rady Miejskiej, na którem miano dokoirać wyboru 
prezydenta miasta.

Ha przewodniczącego zebrania wyborczego zgłoszone z o ­
stały trzy Kandydatury': z ramienia narooowe - gospodarczego 
komitetu samorządowego radnego Michała Skoczyńskiego, z ra­
mienia P.P.S. Taccusza Tomaszewskiego i z  ramienia Stronni­
ctwa Narodowego Stan.słat/a Wilezyńsldego.

W  głosowaniach bezwzględną wijkszuść otrzymał radny 
Skoczyński.

W  pierwszem glosowaniu otrzymał dotychczasowy komisa 
rvczny prezydent p. Starzjńskl 40 ziosów, taś kandydat P.P.S. 
Arci3zewslvi 42 glosy. W  drugiem głosowaniu miał Arciszewski 
te same 42 glosy, Starzyński o jeden więcej, to znaczy 41. W  
trzeciem glosowaniu Arciszewski znów 42, u  zon zaś odra! 40 
białych kartek. Widać z tego, iż Ozon postanowił nie brać w ię­
cej udziaiu w  glosowaniu i stracił naazieję na pomoc ze strony 
grupy radnych narodowych, reprezentowanej przez 13 głosów. 
Żaoen więc z kanaydatów, nie otizvmał potrzebnej do wyboru 
na prezydenta miasta liczby gloscw 51. (Na 100 radnych). Fro- 
tukół, stwierdzający nlewybrame prezydenta, pędzie przesiany 
ministerstwu spraw wewnętrznych, które zadecyduje o sprawie 
administracji miasta. U waza się za bardzo prawdopodobne, że 
rząd zamianuje komisarycznego prezydenta miasla, którym pra 
waopodobnie będzie p. Starzy ński.

W jio s sk  o ^owołam e rz?dii ieanaśd  
r.arcdowe; w  A n g l j

(PO C ZĄ TE K  N A  STR. 1-ey. 
laża t  ogląd, ie  tym aktom mozr.a się skutecznie przeciwstawić 
jeuynie przez stanowczo prowadzoną politykę zagramczną jaką 
niedawno nakreślił min sier spraw zagramanycli.

izba jest ponadto ttoatta, że DLA Db: ..(JMF.C:A FECiCJ 
CELU U TW ORZONY B i .  POWINIEN NA MOZUW1E NAJ­
SZERSZEJ PŁASZCZYŹNIE RZĄD NARODOWY I ŻE TE tiO  
RODZAJU RZĄD WINIEN BYĆ W YPOSAŻONY W  C A th O W l 
TE  PEŁNOMOCNICTW A NAD BOGACTW EM  PKz.EMYSŁ.0- 
WEM NARODU i NAD SILĄ LUDZKĄ KRAJU, AŻEBY UCZY­
NIĆ W . BRYTANJĘ ZDOLNĄ DO W YKO NYW ANIA  MAKSY­
MALNEGO WYSIŁKU WOJSKOWEGO1 W  MOŻLIWIE NAJ­
KRÓTSZYM CZASIE41

Powyższy wniosek podpisany jest przez Edena Duli Coo­
pera, Winstona Churcnilla, Amery4ego i 30-stu innycn posidw.

LONDYN. PA T . W  plansch rządu brytyjskiego co do de­
baty parlamentarnej nad sytuacją międzynarodową, zaszła wie­
czorem doniosła zmiana. RZĄD POSTANOW IŁ ODEYĆ DEBA­
TĘ  JUŻ W  NADCHODZĄCY PONIEDZIAŁEK, 3 KW IETNIA. 
W  DNIU T Y M  PREMJER CHAMBERLAIN ZŁOŻYĆ MA W Y ­
CZERPUJĄCĄ DEKLARACJĘ NA T E M A ! PRZYSZŁEJ POLI­
TY K I ZAGRANICZNEJ W . BRYTANJ1.

P\R YŻ  PAT. Uwaga kól politycznych Paryża koncentra- 
jes się obecnie na zapowiedzianej na śroaę wieczorem mowie 
premjera Daladier, który odpowie Mussoliniemu.

Środa, 29 marca 1939 r.

i i

K B i  m  i Mmi
Jstó mćwl cię o „nrzeSIćidowsnSu1* Hlemcóu/

B E R L IN . Pat. „Deutsche Diplomausche Politische Korres- 
pondenz44 pisze, iż mają miejsce w  Polsce incydenty antyniemiec- 
kie, które w-maźnie wskazują, że polityka ułożona między Marsza? 
kiern Pdsudskim a kanclerzem H itlerem  z r, 1934 odrzucona jest 
przez pewne siły.

Jeżeli w prasie niemieckiej mało pisze się o tych wypadkach, 
stwierdza D. D. P. K., to cnyba jednak nikt nie bodzie przypusz­
czał, że je przeoLZono, lub nie Intoitsowano się temi groźbami 
Miarodajnem dla te j niemieckiej rezerw-y było raczej wyłącznie 
życzenie i nadzieja, że chodzi o przejściową fa lę  szowinizmu, —  
która wkrótce będzie mogła być usunięta przez realizm politycz­
ny oraz nrzez wspomnienie wytycznych Marszałka Piłsudskiego. 
N iestety  —  pisze D, D. P. K . —  nadzieje niemieckie me spełniły 
się dotychczas. Zdaniem D, D. P . K. w ydaje się, jakedyby ku 
radości tych, którzy zainteresowani są w  zamąceniu stosunków 
polsko —  niemieckich, me kładzione tam y nagonce przeciwko 
wszystkiemu co niemieckie i  jak gdyby w rzeczywistości nie przy 
wiązywane już te j samej wagi co dawniej do dobrych pełnych 
zaufania siosunków z narodem niemieckim

Stworzenie Państwa Polskiego —  pisze P .D P .K . —  wykazu 
je najlepiej zasacWczy przew rót w  stosunku do długiego okresu,

eej niż w 1928 reku. Ktoś nte znający na rok, znajdując swój wyraz w no- 
óukładnie naszych warunków nie zda- wyrh fabrykach samolotowych i zbro­
je sobie sprawy jak wielKą wartość w jeniowych i w resnącej ilości produko. 
Polsce reprezentuje każdy milion zło- wCnego snrzętu. Plany w tej dziedzi- 
tych. Suma j :dnego miljarda dwustu nie są wykonywrne i wykonywane 
miljoiiów zlorych przewidyv/ana jako bedą. Dzięki pożyczce Dędzie je moż- 
wydatki inwestycyjne w roku bieżą- na zwiększyć o cOtiajmniej sto m'l;o-
cym musi być wykonana, a może po­
winna być pomnożona. Musi być po­
mnożona zwłas/.cza na rzecz tak waż­
ną, jaka w ogólntm zgadnienlu obro­
ny narodowej jest rozbudowa lotnict­
wa wojskowego i artylerji pizeciwiot, 
nlczej.

To zadsule pozwoli wypełnić pc 
tyczka obron*' przccirdotniczej, której 
rozpisanie rząd Rzeczpospolitej wczo 
r?j postancwił.

Podoi-nie jck inne c’ementy obrony 
narodowej również element obrony 
przeciwlotniczej pomnaża się z roku

nów złotych. Jestem pewien, że po­
trzeba ta zostanie pokryta z dużą nad­
wyżką.

W imieniu Wodza Naczelnego wzy 
wam was, obywatele PoIsk) niepodieg 
lej, do zadokumentowania przed ca­
łym światem jedności w wysiłku dla 
obrony państwa..

Symbol jedności państwu Prezy­
dent Rzeczyposoclitej Polskiej piol. 
dr. Ignacy Mościcki niech żyje.

Symbol jedności siły zbrojnej Pol­
ski Wódz Naczelny Marszalek Smlgly 
Ryd;, niech iyje“ .

w  którym  walka narodowościowa w vdawała się nieuniknionym 
nakazem Kanclerz H itler pracował konsekwentnie nad narodem 
niemieckim w  tym  kierunku, aby N iem cy uważały samodzielny 
i mocny sąsiedni naród polski jako konieczność w  sensie stabiliza 
c ji porządku w e wschodniej Eu-opie. Układ niemiecko - polski z 
roku 1934 wprowadził tę koncepcję w czyn.

Gdyby po strorie polskiej —  ciągnie dalej D .P .P .R . —  po 
wstać miała myśl, że odpowiednie ustosunkowanie się do narodu 
niemieckiego nie było w  równym  stopniu pożądane, innemi sło­
w y, że uwzględnienie praw życiowych i godności naroru nicmiec 
kiegc nie jest potrzebne —  byłoby to pożałowania godnem dla 
przyszłego harmonijnego rozwoju na terenie europejskim,jak ró 
meź niew-ątpliwie szkodliwe dla samego narodu polskiego. Jest 
to polityka krótkowzroczna, jeśli w  pewnych miastach , Polski 
przypuszcza się, gdy ubnźa się lub prześladuje N iemców, co nie 
może oznaczać nic innego jak opowiedzenie się za duchem Wersa 
lu, albowiem obustronne poszanowanie stanowi podstawę do przy 
jaznego kształtowania się m iędzypaństwowych stosunków. Czyn 
niki odpowiedzialne w  Polsce me będą również traciły r  oczu po 
łożenia geograficznego Polski, które dyktowało dotychczasowej 
polityce polskiej je j niezależność oraz dążenie do utrzymania do 
brosąśiedzkiepo porozumienia ze wszystkich stron. Polska powin 
na zdawać sobie sprawę, jak ie korzyści przyniosła je j dotychczc 
sowa linja polityki i w  jakim  storniu wzrosły przytem  je j n-eza- 
leńncść i znaczenie światowe. W ydaje się rzeczą w ątpliw ą czy od 

j  chylenie się cd tej lin ji dałoby pożądane wyniki, chociażoy obcy 
sy-r-ni śpiew wabił w  innym kierunku.

M a d r y t  r i o d d s t  s i ę
L0NPY Pat. Aęenda Reutera poda'e, że Mad­

ryt s vaniiulowar. W południe pieiwsze cddz gfy na­
rodowa w: szły d j stolicy I obsadź ły  wszystkie
d z ie ln ic ? .

. M ' D ’ Y1, Pat. Władze narodowe aresztowały 
moriercdw oem rała Lop&za. Gsn. Lopez zamordo­
wany zoslał w diw  li wysucho wo ny aontowsl w 
Kiszpanj?, w  szpitalu madryckim, qdzle Leżał złożo­
ny chorobą.

1.
Nasz stosunek do poetów epo­

ki stanisławowskiej jest zmącony 
przez szereg fałszywych aspektów 
historycznych; ogromne zasługi 
literackie Trembeckiego, Krasic­
kiego, Brodzińskiego, Fr Karpiń­
skiego, Niemczewicza, przesłonię­
te zostały przedewszystkiem przez 
ideowe wartości i rewolucyjny roz 
mach romantyzmu, przez ;ego nie­
chętna postawę wobec „krytyków 
i recenzentów warszawskich44, w o­
bec skostniałej i doktrynerski#} 
doskonałości formalnej poetów 
pseudoklasycznych44. W  rezulta­

cie nasz uczuciowy stosunek do 
zjawisk literatury polsk.rj zrie- 
kształca jej obraz smakujemy w 
Kochanowskim. Szarzyńskiin, Po­
tockim, Morstin.enim, potem robi­
my przeskok do romantyków, Nor­
wida, Młodej Polski; wspaniała 
ood względem zasług kulturalnych 
epoka, która przygotowała przyj­
ście poezji romantycznej, uzbruiła 
ją fonTialme, wykształciła pióro 
Mickiewicza, Malczewskiego, po

niekąd nawet Słowackiego, zosta­
je jakby wykreślona z naszych gu­
stów i zasięgu naszych zaintere­
sowań. Nie zdajemy sobie popro- 
stu sprawy z doniosłości jej zdo­
byczy, z tego, źe dała ona rzeczy 
w pewnym sensie skończone, do­
skonałe, i —  co \» ażniejsza —  w 
dużym stopniu bliskie nam i po­
krewne. Ileż elementów współcze 
snej polskiej literatury znalazłoby 
odpowiedniki w  twórczości pseu- 
doklasycznej! Troska o watory 
formalne, akcenty społeczne, saty­
ra społeczna i obyczajowa, stosu­
nek do techniki i przyrody —  skru 
aulatny filolog mógłby tych zbie­
żności i zależności odnaleźć całe 
mnóstwo i pięknie je uzasadnić, 
zwiastując renesans poezji stani­
sławowskiej; za ilustrację tezy bę­
dzie mógł mu służyć udany ekspe­
ryment światepełka Karpińskiego, 
„Poemat o Warszawie44). (W yd. 

j j .  Mortkowicza, 1 9 3 8 ';, odważ- 
i nie nawiązujący do zapomnianej 
.tak niesłusznie „Zofjów ki44 Trem­
beckiego-

II.
„Poezja optsov/a, na pierwszą 

uwag*, zdaje sie bvć łatwiejszą od 
Innych rodzajów; bo główną część 
dzida, rzecz jego, samo nastręcza 
przyrodzenie, zostawując tylko ta­
lentowi poetyckiemu ruzkłao przed 
miotu I stosowne wyaanie. Ale 
ta łatwość jest tylko pozorną, bo 
rzeczywiście niełatwe do zwalcze­
nia spotykają się trudności. Opisu 
jąc naprzykłact przedmioty pow­
szednie, każdemu znajome, jakiej 
że potrzeba sztuki, aby jc, czy to 
zręcznem wszystkich części wysta 

’ wienlem I odbiciem, czy wtrące- 
tiem walsnych myśli, spostrzeżeń 
i rstępów podnieść, uszlachetnić 
i barwą itowosc? przyodziać. W  
malowaniu ckolic najhojniej od 
natury ti?ięknioovch I godnych po 
dziwienia, śliski jest nader środek 
między pochwałą zbyt ogólną, de- 
klaraacyjną a dokłudnem tylko, 
topograficznem szczegółów wyli­
czaniem, Dodajmy trudności u- 
trzymama Interesu tam, gdzie żad­
nej nlemisz akcji, gdzie nic dc na­
miętności nie przemawia, gdzie 
wszystkie z l.ty  obrazu poetyc­
kiego kończą się na doskonałej

nerep.;kiywie, światłocieniu i ko­
lorycie, a poznamy, jak wielkiego 
talentu, jak wysoko ukształconc- 
go smaku poema opisowe wyma­
ga44.

Tak w roku 1822 zagaja! „Ob­
jaśnienia do poematu opisowego 
Zofjówka4’, pewien młody, już zre­
sztą nader sławny, literat imieniem 
Adam Mickiewicz. Karpiński, cał­
kom śv laciomie regenerujący pseu 
doklasyczną forę literacką i 
nawiązując właśnie do „Zofjówki44 

ji Trembeckiego, miał przed sobą 
to trudne, w myśl mickiewiczow - 1 
sklej teorji, zadanie „utrzymania 
interesu tam, gdzie żadnej me- 
masz akcji44, wybrania „środku 
między pochwałą zbyt ogólną... a 
topograficznem szczegółów wyli­
czeniem44. Sprostał mu wybornie 

„Poemat o Warszawie44 może 
wzbudzić niejeano zastrzeżenie u 
czytelnika, któremu Dędzie nie- 
wsmak sam pomysł nawrotu do 
form starych. Poeta cały swój 
kunszt wysilił w kierunku imitacji 
„tej klasycznej mowy44, która bu­
dowała strofy Trembeckiego, wpro 
wadzając jedynie nieznaczną su­
mę zdobyczy technik: poetyckiej.

Nie utorował żadnej nowej drogi, 
uczynił eksperyment, któ-ego nie 
da się powtórzyć i powielić; roz­
patrując jego osiągnięcia z tego 
punktu widzenia oczywiście r.ie 
będziemy mieli wiele do powiedze 
nia. Jest jednak możliwość i in- 
"ego  podciścia: gdy spróbujemy
zestawić zamiar artysty z tego wy 
konaniem, stwierdzimy .dealną 
zgodność, harmonję pierwszego z

ostatnim; „aosteonata perspekty­
wa, światłocień i koloryt44 —  jak 
pisał Mickiewicz, czyni z pewnej 
zabawy poetyckiej, z laboratoryj­
nego dowcipu utwór, gudny po­
znania i konsumeji. Swoboda, z 
którą Karpfńiii porusza s:ę w od­
ległej epoce literackiej, ożywia 
chłodną, mózgową konstrukcję, 
da|e jej świeżą krew i rumieńce 
rzeczy nowej i buskiej.

III.

Brdzie rzecz o "Warszawie... N im  no iyce  ParTd 
Przetną m i nić żywota, na sw* wątle bar k\
B iorę ten trud niemały, żebn dłonią drżącą 
Zamknąć obraz stolicy  w obrazów tysiąca.

Niemały trud :amknięcia obra- do serca śióbmieścia, przebiega 
zu „taa bogato zp rzebnej44 stoli- uilce. staje nac Wisłą, zagląda do 
cy „vz obrazów tysiącu44 Karpin- skiepow, i mieszkań. I raz po raz 
ski podejmuje - pełnem poczuciem '—  zakonspirowany antyurbanista 
wagi temiou. Raz po raz zmienia -  wymyka się dla zaczerpnięcia 
perspek.yv'y, szukając miejsca, z szerszego o„r#chti z rruiów ntia- 
k4ór-.jgoby r^ .le n ie j mógł' ująć st? na per/k rt aaie foigę d.gre- 
cały krajobraz, •/ dachów zstępuje sjon najoardz ej sielankowym.

...Kiedy miinsz wzruszony i  wejdziesz na taras 
Bliskość pól za drzevam i czujesz w sercu zaraz,
Bo przybywasz wnrost z miasta do w iejskiego dtermu, 
Gdzw wszyszkie onna komnat w oczy stclskość biorą„.
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Laurowu a tiemn?...
Jak przed kilku dniami dunieś- 

iLŚmy, wystawia teatr MiejsKi w W il­
nie sztukę Jerzego Ostrowskiego p t. 

„i50goburcy“ . Bęazie to t. zw pra- 
premjera tej sziukL

Utwór ten został przed dwoma la­
ty nagrodzony najwyższą nagi odą li 

wracką, na jaką nas stać, bo nagrodą 
Pokkiej A kaJemji Literatury.

Wydawałoby się, że skoro sztukę 
nagrodziła P A L .  to wszyscy dy­

rektorzy teatralni w Polsce rozpocz­
ną o nią boje i każdy będzie sobie 

uważał za największy zaszczyt ją wy­
stawić. Należałoby dalej przypusz­

czać, że będzie to nawet sziuka ka­
sowa, gdyż fekt nagrodzenia jej przez 
P A. L. zaciekawi 6zerszą publicz­
ność.

Tymczasem minęły dwti lata i o wy­
stawieniu tych „BogoDurców" w War 
szawie głucho i cicho 

Jaki stąd wniosek ł 

Taki, że albo Akadem ja Literatu 
ry nagrodziła sztukę złą, której nikt

Spokojna przyszłość — 
przez oszczędność w KO

H srs? linii
N?eof't 3lna wojna wągisrsko-słowacka

Dnia 28 b.m. o goń*. 4.30 ranc Sio 
nie ehce wystawić, albo też dyrekto smcy zaatakowali straż obozową w 
rzy teatrów tak dalece nie mają za-  ̂0 :1 z7 j Bunkos. Ltak odpiito,

ufania do Akadem,u, że to co wy- 
różuiła uważają za oezwartościowe.

Jeśli takiego mniemania są dyrek­
torzy teatrów prywatnych to jest ich 
sprawa. Ale...

Ale mamy przecież te a try  wybit­
nie rządowe. Najwyższe stanowisko w 

tych teatrach zajmuje liierat Kaden 
£ anJrows Onże jesl również sekre­
tarzem Polskiej £ kademji Literatu­
ry.

Nie ulega dla nikogo wątpliwości,, 

że *  kwestji nagrodzenia sztuki Je- 
rtego Ostrowskiego, Kaden Bandrow- 
aki magna pars fuit. Przypuszczam, 

za temu nie zaprzeczy. A  skoro tak 
jest, dlaczego od dwóch lat n;e wy­
stawia tego dzielą, które nagiadzał, 
▼ teatrach, w których rządził

Nagrouu Polskiej AJ-.ademji Lito-' 
ratury tu picniądzt publiczne. Te-j 

atry Towarzystwa Krzewienia Kul­
tury Teatralnej są również poważtic 

dotowane z pieniędzy publicznych. —

KÓj.

Ostatni serwis naszej agencji spowroteu do Bratysławy, celom uzy­
skania od swego rządu szczegółowych 
iaśtrukęyj w tej sprawie. Delegacja 
"łowac.ta za kilka dni znowu po wio­
li do Budapesztu celem kontynuowa­
nia rokowań.

W  godzinach popołudniowych de­
legacja Ełowacka opuścił* Budapeszt.

Sprzcezność tych informacyj 
jest uderzająca. Z j'ednej strony 
rokowania, z drugiej otwarta wal 
ka według wszystkich prawideł 
sztuki wojennej. Pewne światło 
na sytuację rzuca artykuł Pruszyń 
skiego w I.K.C., który świeżo po­
w iód ł ze Słowacji, Pruszyński 
stwierdza, że Słowacja nie jest 
krajem jednolitym, że dzieli się 
wyraźnie na trzy części, posiada 
trzy djalekty, że Słowacja Zacho- 
dn.a zbliża się swym cnarakterem 
do Moraw, wówczas, gdy Wscho­
dnia zbliża się do Rusi Przykar- 
packiej. Losy Słowacji zachod­
niej są już przesadzone, rrocną 
topą uplasowali się tam Nicrncy 
ło do Stowacji wschodniej, losy

telegraficznej przyniósł następują­
ce wiadomości:

BUBA PESZT FAT. Urzędowo ko
munikują: Oddziały słowackie konty 
mstijąc atak w oicręgu Kiskolor, dnia 
27 b.m. w późnych godzinach popołu­
dniowych otworzyły na ten teren 
ogień artyleryjski, w następstwu cze 
go po stronie węgierskiej jeden żoł­
nierz został zabity i jeden ciężko ran­
ny. Artylerja węgierska, odpowie­
dziawszy ogniem, zmusiła artylerie 
słowacką do zaprzestania aaiszego o- 
strzeli wania.

Po stronie węgierskiej jest Jeden za­
bity.

O godz. 6.45 artylerja siowacta po 
djęła ogień artyleryjski na miejsco­
wość Bunkos, w wyniku czego dw» 
domy spłonęły. Artyłerja węgierska 
odpowiedziała ogniem.

Okoie geoziny 7.15 zapanował apo-

Obecność ministra Goebbelsa 
.v Budapeszcie, w  tym czasie, gdy 
e poprawki są dokonywane i brak 
•cakcji ze strony kół niemieckich, 
tóre są głuche na petycje Siowa- 
;ów, wskazuje, że drobne popraw 
i graniczne w Słowacji na rzecz 

Węgier są minimalną rekompen­
satą za to, że Rzesza cofa swoją 
protekcję dla węgierskich żądań 
w stosunku do Rnmunji, związa­
nej ooecnie z Rzeszą daiekoidą- 
-ym układem gospodarczym.

Wyrównanie granicy słowacko-

W  W 1 3 Z E  S T O L I C T
CO M Ó W IĄ  U J D Z IE  U L IC Y

Rośnie serce po rozmowie z 
ludźmi, k tórych n ik t o zdanie 
nie pyta, Trzcha udawać wy­
straszonego i  wtedy 
najpiękniejsze oapowiedzi:

Szofer taksówki:

lotami uoleiraiie
A. E. C

Arfyiai* wstępny ABC w  nu­
merze z 28 bin. podaje krótki za­
rys programu politycznego, jaki

słyszy się zcjanjem tego pisma winien być
realizowany. Autor wiąże swój pro 
gram niezbyt przekonywująco z
chwilą próby, przed jaką sianęliś-

—  Mam £3 lata i  to  m n ie 'r ry. O tern przy końcu notatki
martw i najwięcej. K iedy ja  się Zwróćmy uwagę na zdania o spra 
doczekam, że m ó j rocznik  p ó j- 'w ie  żydowskiej i ukraińskiej. Oto
dziel

—  Mas7:ę gazowa par n ,a f 
Wyduszą pana niin pan zdązy 
pójść. *

—  Te gazy to  jedna wielka 
bujda. W ystarczy uńatr, deszcz 
wilgoć, żeby je  a jaoli wzięli 
K sedy u nas bywa poyoda bez 
deszczu i w iatru? Żebym nawet 
miał maskę tobym ją  wyrzucił. 
Wygląda się w n ie j jak świnią 
i  tyle.

S tróż domu:

jak one brzmią:

„Y7 zakresie sprawy żydowskiej 

to konieczność uwolnienia w jak 
najszybszem tempie najczulszych 
i najbardziej decydujących węg­

łów w życiu społecznym od wpły­
wów żydowskich.

Jeśli chcdzi o prcblem t. zw. u- 
jtrautsjti, to utrwałesie całkowitej 
przewagi ludności polskiej na 
wszystkich ter^nac], na których 

prowadzona jest „robota Jiraiń- 

ska“ *

Oba te hasła grzeszą skandali­
cznym bratciem precyzji... Należy

węgierskiej ma dla Polski pewne ) . ~  Muhim porządek w F u ro  
znaczenie, przesum ęcie bowiem zdobić i o inaczej wieczny ba
linji bardziej na zachód, poprawia lcj dan h?dzie- Bolszewikom da-J sję domyślać, ze „najczulsze i naj- 
naszą sytuację komunikacyjną z Zitśmt/ rnukę i  od te j pory sie- baraziej decydujące węziy w ży-

ż dzą cicno. Damy teraz vm z ciu spoiecznem" to chyba banki,
I drugwi strony i  dupiero będzie ' a' e wówczas zamiast w „żyć* spo
klan,o. ipr7npm“ może lepiei byłoby dać

Węgram. q.

w życiu gospodarczem“ . Co do 
N o, a ale nalot urządzą utrwalenia przewagi ludności poi

BRATYSŁAW A. —  Oigan mniej­
szości s’ owac)-.iej w Bratysławie „Gren 
zbote“  pisze, że mimo zawieszenia
broni i toczących się rokowań, walici . .
- e t a m i!  t r » . »  M M I. Baem iS  ,opr:,wck 8 ™ “ “ ) - *  
pisze, że prasa budapeszteńska, ogło­
siła oficjalnie zawieszenie broni, za 
rówi.o zaś w niedzielę, jak i ponie-i 
działek wojska węgierskie usiłował; 
posunąć swe linje dalej na zachód.

BUDAPESZT. PAT. Minister Gue: -------
na Warszawę, bombami mtasto skiej, to narzuca się pytanie, czy

, . . _  zarzucą? j ma to być przewaga liczebna, czy
tejszego posła memiecuego Emaus . ^  cZy d, Jga< q .

frazes o
przecie znj

bela jest w Budapeszcie gościem tu-
Lrmarts

dorla. Podczas sweeo pobytu w Bu-, —  ó. niech sboie ciskają, 80 * '  . , - i -v
dapeszcie, który potrwa do czwartku procent domów to  p-zecie ćy- pr“ w a « i"  zagadme-
rano, minister Goebbels złoży wizyty aowskie, szkoda ich  komu czy wcale nie rozwią

[ej wożą Się I ten Stan rzeczy skło preinjerowi Tcieki, ministrowi Csaky COT 

nił W ęgry ao przeprowadzenia j ministrowi oświaty Ecmanowi W K    GćL le*
życie min. Goebbelsa naaa»<tny jest k a ćf 
cnaraKter ^.-ywatny

będziecie n.iesz-
ze.

Dlaczego? Dlatego, że probiera 
ukraiński jest określony stosun-

—  Owa, zobacz pan m oją su jrjem ludności ukr do Państwa

Zdaniem dziennika sytuacja pozy­
cyjna nie uległa od czwartku zasadni­
czej zmianie, albowiem natarcia Wę­
grów zostały odparte ] rzoz oddziały 
słowackie i fwardję łujr.kowską. Ar 
tylerja węgierska bombardowała miej- 
scowost itewista na zacnór. od Micha 
łowiec.Skoro się więc temi pieniędzmi n*- ( 

ęradza autora, to olaczebv, się tej sztu g^ef .-sztabu jrwatdji tlinkowsiriej, 
ki me wystaniat Karol Murgacz. udsł tlę wczoraj na

. ., . , , front przeprowadził inspekcję od
Skwro ag .tflgo iie uczyniło dotąd, | ^  ^  dostarczyć dele.

wydawałoby się, że znajdzie się jakm • ^  ^ owalflli<j > prowadzacej rcLowa

d & '  v

ATU 
CHI -  CHI
SYMFONIA
MARZENIE

WARS2AWSIC1E LABORATORIUM CHEMICZNIE 
S .A

terynę, taką dziurę, to  zawsze 
znejdę. W  polu łopatą takie sa-

Polskiego na terenach, gdzie “ ro- 
cent Polaków waha się do k iku-

m t ni-reszkanie w dwie godziny nastu, ao pięćdziesięciu >aru. Prze 
wykonie i waga elementu polskiego więc ^ic
w^ tę- |v ystarczy, aby tę ciężką sprawi.

Sprzedawca warzyw posunąć naprzód

—  A ch , żeby już mobilizacja 
była! Zostawiłbym tu kosz z to-

sięwarem i  nie oglądając 
pułku pobiegł.

—  M oloryzacia u nas słaba 
1 bardzo...

nakładca, który ten utwór wyda dru 

aiem, aby obywatele dowiedzieli aię, 

za co nadaje się nagrody z ich kie- 
azenit

Niestety, talu nakładca nie zn ■ lazł

ifr
To niedobrze. Spodziewamy się, 

łe pan sekretarz Akadem ji wy aśni tę 

sprawę corychk-j Należałoby to

nią w Butizpfr.zcie autenłycznego ma- 
terjału.

SUDAl'ESZT. PAT. Urzędowo to 
munikują: Mieszana komisja węgier­
sko - słowacku do spraw ustalenia gr.i 
nicy słowacko - karpato-ruskiej edby 
ła się wczoraj w południe w minister­
stwie spraw zagrań, pod przewodni 

I ct-w.ejn stałego zastępcy mlnJitra
spraw zabrumcznyci? Voernle i słowa

i . ckiego podsekretarza stanu Zvrskove-Ze pisarz nairrodzoiiy przez A - B 1rzyć, że pisarz nagrodzony przez 
oademję zostanie do niej powołany 

I  gdyby nie dyrektor Kiclanoweki,

ca posiedzenie. Na posiedzeniu, na 

którym obecni byli ■ "ozyścy członko­
wie obu komisyj, delegacja węgierska

który zdecydował się wystawić tych prz(};łiozyła projekt dotyczący ustale-
„Bogobnrców" nigdy nie dowiedzieli 

byśmy się za co i dlaczego.
WeL

-Ja granicy.. Delegacja Słowacka przy 
i jęła ten projekt do wiadomości i jesz- 
■ cze w ciągu dnia dzisiejszego wyjadzie

J U Ż  K O K IE C  K W A R T A Ł U
Czas najwyższy opłacić ptenumeratłj do 1 kwietnia

4 • *

Adn inistracja „Słowa“ czuje się w  obowiązku uprze­

dzić P.T. Prer.uriifcratorów, i t  wszystkie nieopłacone w  I 

kwartale r.b. abonamenty zostaną wstrzymane

Al ber

U dobrych konduktorów kupimy przesiadki,
Tsa ostatnim  przystanlru by się przesiąść w kwiatki, 
W te bzu, jak łzy slorńcze, w v:ligotne jaśminy.
I w niebieskie m inuty i  w zielne godńny...

Lub wreszcie:

Jakże złoto wypłynąć jest majową łódką,
Rozpiąć wiosła jak  skrzydła i wstrzymać cichutko.-.

A jednak sielskie sentymenty 
ćernińskiego mają swój związek z 
Trustem jego afekty do przyrody 
"dępują na plan cialszy, gdy sty­

ka się z procesem wypierania przy 
rody przez portęp techniki “ ,c*z‘  
kiej, przez rozrastającą się War­
szawę:

Tu u łaście stujorzyć mamy wzorową dzielnicę.
Gdy się owe pagórki wyrówna ]ok stoły,
Praca zamrowi pola. Cuchnie ruch wesoły,
Jak nnd powierzchnią stawu, gdy kto palcem pisze,
W n l e n i w i e  dno wody też się zakołysze —
Tak "■■iim. kiedi; wiejską zedrzemy teauńerzchntę 
Z v.cjijlet)szych %vnętrzy ziemi i  sieczny spokój pierzchnie, 
Zadrig ęta- he pokładu i g ro ty  podziemne;
R i-jr-a ry  pełm: głazów i zlcża wapienne,

7. tfysu ja  się skały, a saskórne wody 
Wytrysną !vkr>ć row y , ruwtć śu-ieże przewody.
Lecz tny tr żelaznych ryzach zawrzemy żywiołu

I  studniami wykopów pójdzie śpiew wesoły,
Żeby pod przyszłe m iasto widrążyć w glebę ciemną 
Świat kabli, ru r  i  ścieków  —  owa sieć podziemna...

I dalej

A  na tych kartofliskach , co gasną w uśeczorach,
Staną place z asfaUu —  pancerz na ugorach.
Przez te łąki, co mgłami srebrzą okolice.
W yprasuje się w ogniu słoneczne ulice.
W  pulchne grzędy, co niklu r  osły plon co roku, 
Fundamenty się wryją, jok  groby głęboko.
A tam, gdzie groch  po tyczkach u  i? się nam do góry, 
Rusztowuniu otoczą rozrastające mnry...

IV.

Puszczono gdzieś pogłoskę, że l lencie poety, który sumiennie i

Szereg pism warszawskich, z 
„Czasem" i „Kurjerem Porannym' ‘ 

do  ̂na czele wykazuje, że ostatnie ro- 
■unięcia na tereme dawnej C zecho 
siowacji oddaliły znacznie uczu­
cia ukraińskie w stosunku do Nie- 
niec, i zbliżyły do Polski. Wyko- 

—  Tern lepiej. Auta się nsują zysianie tej zmiany, przez osiąg- 
i  stają, a koń zawsze pójdzie lięcie trwalej normalizacji w  Ma- 
Eenzymy zabraknie całc. rras^y- fopolsce wsch. oio zadanie dla po 
na na nic. a bydlakowi rżeć dać s^ 'ej P0Lt>k' wewnętrznej.

zawsze się coś znajdzie. M otory - -JeśK stoimy przed waką z Hi- 
zacja lepsza na defiladzie, ale lerem, to brać z tego asumpt do 
na wojnie kudy je j  do armaty zwiększenia tempa walki z ukraiń 
z końmi. Bedziem trzepać tych cami i żydami, czy też stronnict- 
zmotoryzowanych jak dywany wamS polskiemi, nie wy aje się 
p o p o iL r h a c i .  '  • najbardz.e.

Zwrotniczy tram wajow y:

—  Gazet nie czytam, radja

właściwa
strategją polityczną.

Al B-

nie słucham -  poco m i to. I  ta*  
wtem, ze wo.na musi hyc, 
j a j  kto zanadto nachalny po ła­
pach od poiaażnych ludzi do­
staje.

—  A le  nas wszystkiego 30 
miljonów...

— To pan nie wiesz, że jeden 
Folak trzech brzuchaczy wart. 
Polak panie każdy swoją smie- 
kałkę rra, rozkazów me votrze- 
buje, sam wymyśli jak  prać, a 
tam  kiedy kto komendy nie po­
da kiedy wciąż w ucho nie gard­
łują co i jak — amen, na nic 
cala robota■ Tępy naróa, to  żaa- 
ni wojacy.

W

Karpiński wykonał „Poemat o 
Warszawie" na obstalunek zarzą­
du miasta, poeta potraktował to, 
zresztą tak samo, jak i ci, którzy 
plotkę ułożyli, jako pewnego rodzą 
ju ujmę, próbę zniesławienia. U- 
ważam, źc niesłusznie. Gdyby 
nawet tak było w istocie, fakt ter 
świadczyłby dobrze zarówno o 
pomysłowości i kulturze magietra- 

1 tury warszawskiej, jak też i o ta-

oięknie wykona! zadanie niebyle- 
:akie. DaJ mu godną i stosowną o- 
prawę, włożył w nie dużo swego 
.ja" —  jeżeli można tak banalnie 
rzecz ująć,

„Poemat o Warszawie" zajmie 
w dorobku literackim ostatniego

Roznosiciel gazei

—  Wolałbr/m zamiast 
papierów karabin laskać.

tych

— A rty lerja  u nich potężna, 
dulekostrzelna...

—  Co tam artyleria . Hałasu, 
dużo, a szkód mało. P a łrz pan 
ten M adryt na samym froncie, 
prażyli wzń jak do tarczy na 
strzelnicy, a jak stał tak stoi

—  N o, ale jednak...

—  Dobrze będzie panie: byle

P O Z N A N I U

„SŁOWO”
L i t  7ć m ożna w  następu j ącycl 

pnnSrtJch s rra e d a zy : 

p rzy  A r k a d i i  

„  K in o tea trze  „S ło f ie e “

„  B ib ljo te co  K a c z y  is&‘ c t  

„  M uzeum  W ie lk cp o lsk iem  

„  H o te lu  B aza t

tri" a  trii p a ła a  D tfaPm saacli 

fS ta r y  R yn ek ) 

o rzy  uL P ie r t  ck ieg r 

„  Banku Cuicron „ ic tw a  

aa rogu D łu g ie j i  P ó łw ie isk ie f 

„ m R rau a rB k ie j i  R yn k ow e j

M arsz. Foch:, i  A L  M an a

Piłsudskiego \

okresu miejsce poczesne i zaszczyt naszych najlepszych yatrjotów  
ne. nie sndzano za druty to i będzie

dobrze.
Teodor Bujnicki K arol

REUMATYZM ?
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A r e s z t o w a n i a  

w  B ^ d g o a L C  y

W  Bydgoszczy sresztowc.no dal­
szych sześć osób, oskarżonych o io z - 

powzochn: aaie n eprawdziwych wia­
domości w związku z ostatniomi wy­

darzeniami politycznemu
Ogółem aresztowano dotychczas je­

denaście osób w cem osiem kobiet.

rower
BAZYLEA Na tegorocznej wysta­

wie prób i wzorów przemyski szwaj- 
carskitgo w Bazylei demonstrowany 
był m. in. zupełnie nowy model rowe­
ru „aerodynamicznego" produkcji :ed- 
nej z fabryk fryburskich. Power nie 
rożni się nicze.n specja nem od doiych 
czasowych, cala natomiast nowość po­
lega na zupełnie niskiem osadzeniu kie­
rownicy.

Rower hud2il zrozumiałą sensację, 
nie wyda e się jeanak, by przyjął się 
w użytku codziennym, może mieć na­
tomiast duże zastosowanie w kołarst- 
wie wyścigowem.

z dnia 28 marca 1939 roku

DŁWLZY: belgja 89,25 — 89,03 —

Pięciu kandydatów na p re zy d M t i
Francji

W  anln 9 kwietnia odbędzie się 
w Wersalu zgromadzenie n*roaowe, 
mające dokonać wyboru Iiezydonta 
Republiki Fra^uskiej.

Z pośród przeszic dziesięcin kan­
dydatur, dyskutowanych dotychczas w 
prasie, ostatecznie, do dnia dzisiej­
szego wysunięto oficjalnie 5 kandyda­
tur. Są to k?tnlydatury: Justyna
Godard, b. kincakrotneFo ministra ma 
ryiarki i skarbu, deout. Franciszki 
Fiotri, obecnego miuisba rolnictwa, 
san. Eeuryka QueilU i wiceprezesa se­
natu sen. Hmryka Roy. jak  sądzą 
w kołach parlamentarnych, liczna 
tych kandydatur prawdopodobnie ni# 
ulegnie żaonemu poważniejszemu 
zwiększeniu. Obecny piezes Se^atn p. 
Jeannsn y w rrzemów-sniu wygłoszę 
nem ostainiej niedzieli w Vesonl o- 
świadczyl kategorycznie, że nie ramie 
rza opuszczać sw jgu dotychczasowego 
stanę winka i staw-ać swej kandydatu­
ry

Obecny wiceprorajer i kilkakro-ny 
premjer sen. Ohautemps odmówił w 
ub. tygodniu delegacji LBnaWów i de­
putowanych, którzy mu proponowali 
\ry mnijcie jego kandydatury. Wresz­
cie poważna grupa senatorów, która 
chciała wysunąć nrzy wyborach naz­
wisko marszałka PefSia, aby w ten 
sposób nadać 'wyborom pewnego ro- 
azajn charakter symboliczny, spot­
kała się z kategorycznym sprzeciwem 
sędzi wogo marszałka. Wkońcu, pre- i 
z/dent Lobinn, którego poważna lii z j 
ba deputowanych i senatorów miała 
zamiar prosić o zgodę na ponowne 
kandydowanie, aotychczas oomawiał 
a./ojej zgouy na nbieganie się o 
drugid 7-lecib.

W  kołach parlamentarnych jed 
nakze, codziennie niemal pojawiają 
się jaideś inicjatywy, proponujące de­
legowanie poważnej }  licznej delega­
cji do prezydenta LeLrun, by opór 
jego przełamu.

3 nadużycia w Dyrekcji Ko

Pomnik, Który straiił a k t p ^ ś ć
i nie będzie oriskniąty

Ostatnie wypadki hiatorycz- Poincare leg ja czeska, złożona z 
ne, związane z losem nieistnieją- ! S.OuO Czechów’ , która udała się

S947. Beinn 212C i 13,07. Gdańsk cej ju j, Czechosłowacji, będą 1 na fron t f r a n c u s k i .  W  uroczysto-
90, 5 —  100.25. Amsterdam a. 30 — . m jajy  n iew ą tp liw y  w p ływ  na los ; ści w zią ł udział także późn iej-
ZdlgiS 283,02. peni >ga 11077 : T30 m n ik a ,  w znoszącego sie od ' srrv r>r*>ZvAał*ł Py^nbncłnwa^ii
- 1 ,33. Londyn 24,87 — A  80 — 24,94 k i lk u  m iesięcy na krańcu m ia- 
NowyJork czek 5 30 5/8 -  o z9 3/8 ^  Darn(?y w  W ogezach .

UM3/ C ?  12 468 — 12 ->i Pom n ik  m iał być odsłon ięty
p £ 2  ,4,08 -  44,04 -  14.12. Szt ^  j Jesz-ze w  czerw cu  ub r  lecz 
holm 128 25 -  12̂ .93 -  12857. Zu- j a r z e n i a  pohtycane w p łyn ę- 
ryrh 110 30 - -  1 -9,00 -  119.60. -  £  na b r o c z e n ie  uroczystość!
JedjoUn 27/ó _  27,99. Helsinki 10,98 W yznaczono w ięc  n ow y term in  
1 95 _  11.01. Montreal 5,27% -  o s ło n ię c i*  nh kunecwn b. r „
5,29% . Te; lencja m ocniejsza. a l e  b l e ?  P r z y ś p i e s z a j  ą -

W A L U T Y :  B elg i belg. 8 6 , 0 0 -  c e J w  r e k o r a o w y  ą p o s o b  s w o j e

39,47 Doiaj. v ameryk. 5,2S -  5.3054.< tem p°  ; ze, k t°  W
Dotary karid. 5.25% -  5,28. Herc- pom m k ow  będzie k iedyko lw iek
ny hciend. 281,30 -  283.02 Franki tr oosłmuęty. A , .  . .
i4 ,0z _  14,12 Franki szwajc. 118,80- j M ianow ic ie  w m iejscu, w  kto j w id n ie je  plakieta, przedstaw ia ją  
113 oD Fur - an" 2 ’ 78 — 24 94. Gul-I rem  stanął pom nik w  czerwcu ( ca czesk iego lw a  i trz y  słow ac-
deny gdańskie 99,75 — i00,25. Korony | 1918 r -> p rzede filow a ła  przed _ k ie  pagórk i z b ia łego m armuru

szy prezydent Czechosłowacji 
Benesz. W  20 :^ie pamiętnej 
chwili udania się na front 5.000 
czeskich żołnierzy utworzy? się 
komitet ped protektoratem p^ez. 
Lebruna, który zamierzał posta­
wieniem pomnika w  Darney u- 
pamiętnić czyn czeskich ochot­
ników Parlam enty czechosłowa 
cki i francuski ofiarowały na ten 
cel pokaźne sumy.

Pomnik przedstawia się jako 
obelisk 30-metrowej wysokości, 
z różowego granitu, na którym

W  Sądzie Okręgowym we Lwowie, 
rozpoczął się w poniedilałek proces, 
będący echem rc.ducyć w biurze persc 
nalnem dyrekcji kolejowej we Lwo­
wie.

Na ławie oskarżonych zasiadł b. «*- 
ficer i b. kierownik biura obsad w 
dyrekcji, Tadeusz Miączyńaki, jskar- 
żon; z art. 238, mówiącego o przestęp 
stwach urręiniczych i o występki z 
art. 18’ i 191, mówiących o fałszowa­
niu dokumentów, oraz aplikant ndyfo- 
n-cki dr Henryk Blindner oskarżony 
o pou&garae w występkach.

Prokurator oskarża Miączyńskie- 
go, zo jako kierownik oddziału biu­
ra prasowego lwowskiej iyrekcji P.K. 
? ,  za namową oskarżonego d-ra Bun- 
dnere spowodował w sposób Dezpraw- 
r.y przeniesitmie referendarza kolejo­
wego, Mariana Humauowiaia ze Sta- 
ntslnwjwa do Lwowa dalej, żb z po­

minięciem obowiązujący eh prsepirów 
arapjęto do służby w ochronią kolejo­
wej Józef Kądzielę, wreszcie, ze w 
referacie, dotyczącym przeniesienia 
zawiadowco Bohma przerobił trzy’ 
daty.

Dr. Blindner odpowiada za to, że 
działając z chęci zysku, nakłonił oekar 
onego MiącryńsK.ego do wymienio­

nych anduźyć, craz, że podejmował się 
bezprawnej interwencji.

Na rozpra»fie Miączyński tłumaczy 
olę braldein doświadczenia, bo jako 
cficer został przeniesiony uo kolejni­
ctwa i po dwumiesięcznym kursie mia 
nowany był kierownikiem biura ob­
iad w lwowskiej dyrekcji kolei w wy- 
‘.ziale personalnym, którego naczelni­
kiem był płk. Mączka.

Oskarżony me przyznaje się do 
winy

■U

W Berlinie 2atazan<) tańczyć
Lambetfi-Waalk

BERLIN . Wydano tu o fic ja l­
ne rozpor?Ą<Jzeuie, zabraniające 
członkom arm ji niemieckiej tań­
czenia Lambeth - Walka w mun 
d.urach. Również zabroniono or­
kiestrom wojskowym  w  mundu­
rach przygrywania do tego taó-

oa
Zarządzenie to mnotywowa- 

lie jest twitrdzeruem, że figu- 
wykonywane podczas Lam ­

beth - Walka me odpowiadają 
powadze munduru niemieckie­
go.

:m  t t c t m  Ś r ó d z ie m n e g o
tfo Dnhrel ttztiz s'

&33a«t^€zn'f raid w i^łuż nr?ys?Je\ oroql orzez Afrvką
PARYŻ. Podejmując myśl, wyrażo- | wanie gigantycznego międzynsrodowt 

ną w sierpniu 1937 r. przez kongres ’o raidu samocliodoweco od Morza 
przygotowawczy w Bulawayo (Ro- Śródziemnego do Przylądka Dobrej

duńsKie 110.55 — 111,33. Korony nor­
weskie 124,40 — 125,32. Korony szw. 
127,b2 — 128,57 Liry włoskie 15,70 — 
16,20. Marki fitiskic 10,70 —  11,01 — 
Marki niem. sreorne 8u,00 —  82%.

AKCJE: Bank Poiski 124 00. Bank 
Hun i! 57.75. Cukier 37,00 — 37% —  
37%. Węgiel 37% —  37,00 Lilpop —  
89% —  89,00. Modrzfjów 20% — 
19%. Norolin 100 00. Ostrowiec 75.00 
74,00 — 75.00. Starachowice 56,00. —  
Żyrardów 61%. Haberbusch 66% — 
65%. Tendencja slabszu

PAPIERY PROC. — 4%% wewn. 
64%. Inwest. pierwsza 87,00 — serje 
90,00, inwest. druga 86,00. 57c konwer 
syjna 68' j. 5^ prenij. doi. 40.00 — 
39%. Konsolidacyjna 65.75 — 65,50. 
ost. setki i drobne. 5 % * Ziemskie — 
serja 5 — 62% — 6t%. 5% Warsza­
wy 1933 rok — 70,00 — 70’/- ost. dr.

ówczesnym prezydentem Francji I

o w y  k a t P a ry ża
Po długich konferencjach, nzmy- i W  ten sposob urząd „Monstera 

iłach i t.d, zdecydowały się Wreszcie de Faris' przeszedł z rąk rodziny 
miarodajne władze yaryskie na doko-' Deiblorów, w której przez 120 łat
nanla nominacji nowego kata Paryża. 
Następcą głośnego Anatola Deiblera 
został mianowany Juljusz Defour- 
neauz.

Wyszła z druku praca 
L. Ży-kelj i M. leskiej 

p. t

„DZTAł ALNOsĆ POPOWSTANIOWA 
POLAKOW NA ZIEMI MIŃSKIEJ"

dezja), pie»wwzy międzynarodowy kon­
gres turystyki afrykańskiej, odbyty 
w październiku r ub. w Constermans- 
vil!e (Kongo belgijskie) zajął eię w 
ogólnych zarysach sprawą budowy 
przyszłej wielkiej drogi przez cala Af­
rykę z północy na południe, z Aigieru 
do Kapeziatn.

Nadziei, a więc po trasie pszyszfej ar- 
teł‘I transafrykaftskiej. Przea raidem 
caią trasę zwiedziliby szczegółowo spe 
jejainie wysiani członkowie klubu dla 
zoadania ewenniainych poważniejszych 
trudności. Raid jechałby z Algieru 
pizez Stanley ville, Coste-mansvitle, 
lEhsaoethyille, Livengstone Lulavayo i

5% Warszawy 1936 rok 70,00. 5% iv niewielkiej ilości egzemplarz'’  jest . . .  , .
LuWn 1933 ok 60,00 -  59%. 5% do na a I  zi 50 gr. -  w iniesz- f0winia 1 w0gó16 
Lódż 1933 rok 62,00. Tendencja dla po- kaniti prywatnem: Zaułek Dobroczynny

przechodził z ojca na dyna —  n» in­
ną rodzinę. Tasze i ostatni kat Pary­
ża, Anatol Dsibler, spodziewał się, że 
kiedyś syn jego odziedziczy- pc nim 
jego urz^d. Miał on jednak tylko je­
dynaka, który zmarł w plrtym roku 
życia.

Kim jest nowy „Moueieur de Pa- 
ris“ , Juljnsz Henryk Deforneauz — ' 
narazie niewi-le wiadomo; zgodnie z 
tradycją bowiem, kat paryski nie ma 
prawa udzielania v, ywiadów, fotogra-

w
bliższy kontakt z ophiją publiczną.

Obecnie francuski automobilklub Joharmesburg do KapsztatJ.
projektuje na koniec 1940 r. zo^gantzo

'8

W Madrycie wolno już nosić...
Kołnierzyki

Podróżą’ którzy 
r  turytr opowia

tyczek i dla listów słabsza. dom Legi Nr. 3-a m. 9 od godz. 12—2.

WALENCJA, 
przyjechali tu z 
dają, ze położenie w Stolicy Hiszpa-! 
nji jest w najwyższym stopniu na-’ 
prężono, ponieważ obecni władcy o- 
bawiają się zamachu ze strony anar 
ciusto” . Casado i  czasie akcji prze 
ciw komunistom obiecywał, ie uzys­
ka honorowy pokój dla wiernych oo- 
bie wojsk. Obecnie wydaje się nie­
możliwe dotrzymanie tej ob:“tnicy, 
pomawaz grn. Franco nie przyjmuje 
żadnych warunków i żąda natychmia­
stowej kapitulacji.

Władzo maciiycKia usiłują pano­

wać nad miastem i uddać je w możli­
wie najleurzym st tnie, Próbują ow* 
radar miastu możliwie normalny wy- 
„rląd. Sklepy ^yi_ały swoim pracowni 
kom polecenie, hy znowu nosili kołnie­
rzyki i krawaty,uznane przez komuni­
stów za symbol „ burżuj skiego“  pocho­
dzenia.

LaryzŁdy, ustawione na ulicach 
stolicy w listopadzie 1936 roku ną u- 
SUWaJie.

W  Walencji czynione są poaobna 
przygotowania. Sklepy, przez dłuższy 
czas zamknięte, eą znowu otwierane.

Repertuar teatt&fr 
k m  stełecKnydi

TE ATS W IE LK I: „Faust* * z „No 
■ą Waipurgji**.

TEATR NA.RODOY7Y „Nasze
iiasto“ .

TEATR ATENEUM: „Dziewczy­
na z lasu“ .

TEATR PO LSK I- „Obrona ILan
typy* *

TEATR LE T N I: „Jyi&uame Sani 
GSne“ .

TEATR NOW Y: .Week - ^.d*4.
TEnTR M AŁY: ,„Bvat marnotra­

wny44.
TEATR KAM ERALNY: „Elżbie­

ta, królowa, kobieta bez mężczyzny*f

TEATR juALICKiEJ: „Zakocha 
ia“ .

TEATR 8.15: „Skowronek**.
MAŁE QUI PRO QUO: „Pod pa- 

rasolem**.
CYRULIK W ARSZAW SKI; „Ko­

chajmy zwierzęta**.
TEATR BUFFO: nieczynny,

K I N A :

ATLANTIC : „WieLd walc*4.
B AŁTYK : „O czem się nie mówi4
CAPITOL: .Kłamstwc Krys.^ny44

CASINO: „Biały murzyn’ ".

COLOSSEOM. „Pościg44.
EUROPA „O czeia się me mowi44.
FILHARM ONJA: Hovel v  Tyro­

lu44.
HOLLYWOOD. „Sama ^rzez ży­

cie44.
IM PERIAL: „O czem się nie mó­

wi “ .
NAPOLEON- „Trzj walec'4.
PA LL a OITTM: „List polecający4

FAN ‘ „Trzy seica44.
RIALTO : „Złudzenia życia4*.
ROMA: „Gunga Din44.
STUDIO: „TfiedeJd lis *.
STYLOWY „Skri.dzione życie4*.
ŚWIATOWID „Naokołu wwiatn 

i za 25 centymów” .
y iC TO R IA : ,J3zii winczói. u Rit 

za'*.

W  K r a k o w ie
TEATR IM. J. SŁOW /cKIEttO : 

wc środę o 8-ej „Temperamenty -, w* 
czwartek o 1C rano i 2.30 po poL Paa 
Damazy” , o 8-ej „Obrona Ksanuy 

py“ *

We Lwowie
TEATR W IE LK I: we środę „T j

w!scej niż m iłość *w e  czwartek „Ma 
skarada-*.

V/ Grodnie
TEATR M IEJSKI: w« średę o

6-ej po poL „Dziewczyna z lasu' *, «re 
czwartek o 8 wiecz. „Dlaczego zaras 
tragedja?”

DLACZEGO DOTYCHCZAS NIE 
ZAP.3AŁES CIĘ NA C ZŁO N M  

P. C. K.

A N T O N I OcsSENDOWSKI,

i  r  i  ■
36)

m muren;
ROM ANS

Fow stfńcy T a jp irgow ie  zburzyli najha-dz.ej starożytne 
gmachy Nmk-nu, lecz te. które puzostały, wym ownie świadczyły
0 jego świetności i wspaniałości.

Małecki starannie zw iedził wszystkie te pamiątki pięknej, 
a zarazem burzliwej przeszłości miasta. Przew odn;k, oprowadza­
jący go, t y ł  deść oczytanym człowiekiem  i chętnie cytował róż­
nych cudzoziemskich autorów, a w  tej liczbie LongfelIow ‘a.

W  pobliżu północnej bramy zatrzymał Małeckiego i, wska­
zując na niewielką sadzawkę, napełnioną bruaną wodą z pływają- 
cem i w  niej kaczkami, zadeklamował:

„And yonder by Nansing bahold 
The tower o f porcelałn, strange and old,
UDłifting to the astomshed skies 
Ist ninefold painted balkcnies *).

Małecki przerwał mu deklamację pytaniem.
—  W idzę kałużę cuchnącej vTody, lecz nie widzę żadnej 

po-eeltnow ej wieży?
Przewodnik wskazał ręką r.a pływające kaczki i odparł;
—  To wszystko, co po niei pozostało! Z ajpingow 'e zburzyli 

porcelanową pagodę, a je j kopułę przewrócili, wkopali do ziemi
1 zrobili z niej sadzawkę. Rewolucja, panie, jest zawsze rewolu­
cją! Piękna to rzecz, ale nie zawsze piękne są dróg-, któremi dą­
ży Cesarz Jung - Lo zbudował najcudowniejszą w Chinach pago- 
dę z porcelany jako pomnik swej matce. Cała baszta, składająca 
się z 9-ciu galeryj, była złożona ? białej emalmwanej porcelany. 
Kopułę stanowiły zielone porcelanowe płyty. 2 gzymsów galerji 
zwieszało się 115 porcelanowych dzwonków’ , które wydawały 
cłźwick przy najsłabszym pow iew ie wiatru. W tej pagodzie modli­
ły  się matki stres-kane o szczęście dla swych synów.

•) T\ra o» oło Nankinu, ps ri. stoi ba*zf* z pefttelsny, ózitt-Ba sta 
roiytna wzr.orząc ku zóunuo - niebiosotu — ózietw-- rzędów swych
malowanych g-łlerji (.,Kera,«iJs" poemat Lonefellowa).

Małecki ze swym przewodnikiem dotarli samochodem ho­
telow ym  do potężnej z olbrzymich głazów złozonej baszty, zw a­
nej „basztą Eębna“ , a zbudowanej w  1092 r. po N Chr. Wzniesio­
no ją jako fort obronny przeciwko powstańcom.

—  Na tej w ieży —  opowiiadał ptzewoanik —  umieszczono 
duży bęben: grzmiące dźwięki, wydobywane z niego, można by­
ło słyszeć r.a w ielką odległość, co zachęcało, podobno żołnierzy do 
walki. Tu też specjalni kapłani studjowali w p ływ y duchów zie­
mi na ludzi i zestawiali horoskopy astrologiczne. Marco Polo wspo­
minał o tej w ieży w swoich pamiętnikach w r. 1214.

Po zwiedzeniu tej miejscowości samochód sunął waskiemi 
ulicami tatarskiej dzieln icy Nanłonu. £lady w ojny domowe, wid- 

' niały wszędzie. Zburzone demy, świątynie, pago-dy mury obron­
ne; zapadłe mcśty nad kanałami śwuaaczyły o Ciężkich przejściach 

' miasta Niedaleko od wschodniej bramy Małecki obejrzał grot-o- 
i w iec pierwszych M ingćw  - cesarzy. Do grobowca zaprowadziła 
podrćżrikćw aleja z dużych figur, wyobrażaiących rćżne zw ie­
rzęta i ludzi. Pierwszy prezydent chamskiej rzeczpospolitej odw e- 
dziwszy ten grobowiec w ielkich patriotów - cesarzy po ppwnej 
ceremonji oz-na;mił cieniom sław aych Mingów. iż sa pomszczone, 
gdyż dynastja Mandżurów została obalona.

Chińczyk - szofer powiedział coś przewodnikowi, ten skinął 
głową i samochód ruszył dalej. Zatrzymali sie wkrótce p-zed ma- 
lowniczem „jezm rem  lotcsćw**, gdzie na brzegu stało kilka świą­
tyń, a w  jednej z n.ch pokazano im najv .ększy z istniejących 
dzwonów. Ten olbrzym  z bronzu posiada dziwny, jęczący, pełen 
rozpaczy głos.

Chińczyk - bonza kalecząc a rg irlsk ie>słowa, opowiadał:
—  Ten  dzwon jęczy i łka, a 6ą to łkania córek majstra, któ­

ry go cd leł z rozkrzu cesarza Pungw ti^Dzwon ten po wykończe­
niu nie chciał wydać dźwięku. W ted y  kochające córki, abi’ pomóc 
ojcu, rzuciły się do roztopionego metalu, z którego odlano n o w y ,  
wspaniały i brzmiący donośnie dzwon.

—  Taka w z r u s z a j ą c ą  legen dę orowijjdzą panu z powodu też 
innych duńskich dzwonów! —  zauważył, uśmiechając się chytrze 
przewodnik

Po powrocie do hotelu Małecki miał zamiar wynoczać pc 
dość roęrzącem zwiedzeniu m"asł a samochodem, miotaipcyzn się w  
różne strem na pełnych w yrw  ulicach i jeszcze bardziej okrop- 
nw h d^cg^b i-dv Wjjrrdt przewodnik.

o  r’ p — rzeki — pzn z amaiorsrwa zwiedza
I Chiny? Myślę, że nadarza się panu doskonała sposobność pozna­

nia kraju i ludzi. Grupa bogatych Kupców jedzie dzij Wieczorem  
statkiem do Hankou, a stamtąd będzie się przedzierała przez 
front, obsadzony wojskami połuclniuwej republiki chińskiej. Kup­
cy ci mówią po angielsku i irwgą służyć panu jako najlepsi prze­
wodnicy. Z nimi pan niezawodnie dotrze do Kantonu i pczna te 
dz wne miasto, o całkiem oryginalnym  składzie życia.

Małecki ęardzo się ucieszył i poszedł razem z przewodni­
kiem ao aużej finmy, gdzie się zapoznał z kuocem Du - Sajem, o- 
tyłym , łysym  Chińczykiem —  o szyderczej, lecz wesoiej twarzy. 
Kupiec mówił biegle po angielsku, w ięc się szybko i szczegółowo 
umówili co do pudróży. O godzinie siódmej Małecki był już na 
pokładzie chińskiego statku ,,Tvng*4 ładującego towary szang- 
haiskie i nankińskie, wysyłane do Hankou, gdzie miał zabrać ze 
sobą herbatę do Anglji. Małecki wraz z Du - Saiem umieścili się 
w  malej, dość czystej kajucie pierwszej klasy. Trzech innvch kup­
ców jechało drugą klasą. Około 8-ej wieczorem , Tung“ rvknął 
trzy razv i cdhił cd brzegu. Pcsuwal się bardzo wolno, borykając 
się z szalonym prądem i robiąc fantastyczne wprost zwroty i zyg­
zaki. gdzie omijał m ielizny lub w yślizgiw ał się z labiryntu czer­
wonych i zielonych znaków ostrzegawczych. Chwilami, gdy prze­
pływali tuż przv brzegu, w idzieli czarne konł urv małych chiń­
skich zabudowań i otaczających ie Wysokich grabów, słyszeli od­
głosy rozmów mieszkańców wiosek Gdy księżyc wypłynął, sre­
brem l/nić zaczęła pomarszczona fagami i wurami powie-zchnia 
Jan - Tze - Kiangu. Na tle iasnogo nieba majaczyły nieruchome 
czarne riei ie żagli płynących dżenek. N iektóre przepływałv tuż 
przy statku, a wtedy dobiegały odgłosy chrapliwej m owv chiń­
skiej.

Od rana Małecki był już na pokładzie i przyglądał się 
okolicy.

Brzegi były płaskie i urwiste. Żó‘ta ziemię, złożoną z „les­
su44, ustawicznie podmywały fale rzeki Większe i mniejsze płaty 
je j obrywały się i z pluskiem woadaly do wody; gdz-eniegdzie ra­
zem z osuwaj°cą sie ziemią redały krzaki i drzew’a p-rd porywał 
je natychmiast i, kręcąc gniewnie w  sv/ych wirach, niósł ku mo­
rzu. Praw ie c.iagle widniał-/ w1c«ki o budynkach — .fantu?** z sza­
ro -  żółtej niecp-sJcnej ccgly. Tuż c irp re łv  sie pola ohuiskie, —  
małe zrgery . stararw e uprawione. Małeckiego uderzył* ta oko­
liczność, że prawie nigdzie nie w idz:ał bvdla w polu Chińczyk 
obiaśnił mu. że w; kraiu tak ro!n ’cz'-m. ,ak rdzenne chhnJde pro­
wincje, wcaie niema m ie js c  na pjtetwiśka

(D. C N.ł.
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F*.EP IO SNEK W SENACIE

Posłow ie i stnatorowie przy­
jęli w eść  o zarządzeniu Prezy- 
dema Rzeczypospolitej z uczu­
ciem ulgi i zadowolenia. Od k il­
ku tygoani senatorowie po­
wstrzym ywali się od brania czyn 
nego udziału w  pracach parla- 
mentamycn. N ie t y ł  to oczyw i­
ście żiden bierny Gpór Pasyw­
na posiawa wynikała z sytuacji 
m iędzynarodowej. Sprawy prze 
widziane w porządku dziennym 
.ozpraw  w yćaieały się już nie­
aktualne, cnoć miesiąc temu za­
przątałyby umysły merj lko po­
słów i senatorów

Jeszcze zwracano trocnę u- 
wagi na dyskusję budżetową 
Sejmu, która przeprowadzona 
została w  lutym. Mówiono w ó w : 
czas o sprawach, które dziś wy- [ 
dają się odległemu Dyskutowa­
no na temat zimany ordynacji 
wyDorczej. Dziś kontrprojekty 
t. zw  niezależnych, słowo szwo- 
leżerskie o dotrzymaniu term i­
nu, należą dc epizodów z cza­
sów odległych, To wszystko by­
ło aktualne w  lutym.

W marcu zapowiedziano 
wzniesienie dyskusji na wyższy 
poziom Rozpoczęła się rozpra­
wa budżetowa w  Senacie. P ierw  
sze ciosy w ym ierzali byli prem- 
jerow c. Zabierali glos kolejno 
senatorowie Prystor i łJartel. 
Nazajutrz urwała się debata 

Chciano mówić je d y n e  o 
sprawach, nie znajdujących sie 
na porządku dziennym, 
pyć echem wypadków

gu dwóch goazin Maszyna usta­
wodawcza działała z szybkością 
maszyny rotacyjnej, wyrzucając 
ustawą za ustawą,

Nic dziwnego, że gdy w  so­
botę rano potwieiuzono w iado­
mość o odroczeniu sesji Sejmu 
i Senatu na dni trzydzieści, se­
natorowie postanowili jeszcze 
prędzej zakończyć ostatni dzień 
posiedzenia. Decyzja o odrocze­
niu sesji zapadła już kilka ty- 
godiii temu jeszcze przed roz­
grywającym i się wypadkami 
Inny cel przyświecał przy po­
wzięciu tej ucnwaly, dla innych 
prawdopodopnie wzglęaow  zre­
alizowano zapowiedź-

Na porządKu dziennym znała 
zły się rożne sprawy, wym aga­
jące decyzji Sejmu ł Senatu 
Rządowi potrzebna była jednak 
pauza miesięczna, by wrócić z 
gmachu sejmowego do prac nor­
malnych w ministerstwach. Za­
chodziła konieczność oderwania 
się od Se^mu, przygotowania no­
wych ustaw, omówienia spiaw  
bieżących.

W  nowych okolicznościach 
te trzydzieści dni przyaadzą się 
dla innycn prac, dla wzmocnie­
nia pogotowia rządu, dla możno­
ści objęcia wszystkich wypad­
ków i wyciągnięcia odpowied­
nich wniosków.

Rud j ostać ja angielska puści 
la w  świat pogłoską niepraw­
dziwą o planach zieanoczenio- 

encianc . wych na w ielką skalę, 
rozgry- K to  jednak wsłuchiwał się w

wająeych się pe zs gmachem I rozmowy, pt ow adzone wśród st
Sejmu i Senatu Senat, w zięty 
w tryby maszyny parlamentar­
nej, związany terminami kon- 
stytucyjnemi, w ykonyw ał auto­
matycznie u n k c je  uchwalam* 
budi-ęrów, nie wkładając do pra­
cy aiu serca, ani zainteresowa­
nia.

N iektórzy senatorowie stara­
li się m iędzy wierszami zwrócić 
uwagę na istotne wypadki dnia 
Generalny referent budżetu s e ­
nator Skoczylas wskazywał na 
niedolę Senatu, który musi sią 
zajmować przebrzmiałą prozą 
refera+ów, pisanych w  lutym. 
W ciągu dziesięciu dni rozpraw 
musiano stać zdała od marco­
wych, siedzieć jak posłuszni u- 
czniowie w szkole uczyć się- gdy 
orkiestry za oknami w ygryw a­
ły inne melrdje.

Słowa, wypowiadane z  try ­
buny były pełne żalu i skargi. 
Odczuwano Drak echa. Spostrze­
gano się, że Każda depesza zagra 
niczna jest zawziętym  wrogiem  
-ozpraw w  gmachu przy ul W iej 
skiej, że każdej informacji i  plot 
ce poświęca się w  kuluarach 
w ięcej miejsca, niż żmudnym 
wypracowamom referatów

Dwadzieścia punktów porząd 
ku dziennego załatwiono w  cią-

U j i w c i y i t e

Z A P A Ś C IE  STOICA
Watrow® •> ganli- pogarsza 
•am opeeiucir odbiera apetyt,
eiaz chęć I xde notc de procy.

ZIO ŁA  Z GÓR HARCU 
Dka i AUERa

llotewent pny inoorelu (ob*
•łrukeji) tg łagodnym natural­
nym łrodlciem przeezysteza* 
łpcym, wydalają nieilra..inna 
resztki potywien.a, stosv|ą sip 
równiet stołecznie w chora, 
boch nerak, wqlro6,y, pg< he- 
rzyka ł * l « l o « e g o  (kam lcy j 
reum<»ły*>n‘a. o ’t* « * r  * m *a, 
b a m a r a id e c h  i o t y ło ś c i

naterów i posłów, ten podlegał 
złudzeniu, żc dym  plotek idzie 
w  parze z ogniem pewnych za­
mierzeń, że gdzieś odbywa się 
wyciąganie rąk, że do Sejmu i 
Senatu dochodzi jedynie słaby 
oddźwięk cichego szeptu rzecz­
ników już nie okrągłego, ale dłu 
giego biesiadnego stołu polity­
cznego. W ydawało się nawet, że 
nastąpiło pewne wyrównanie 
poglądów m iędzy wszystkiemi 
grupami w  sprawie przyszłej po­
lityk i zagranicznej.

Senat poddał się *ym na­
strojom. N «  ostatn em posiedze­
niu, przy omawianiu obojętnej 
zresztą sprawy wy dania senato­
ra Semkowicza, senator Fichna 
oświadczył, że „komisja uważa, 
że dziś w  Polsce nie czas na 
spory".

Porządek dzienny ostatniego 
posiedzenia S enatu zawierał 
sprawy ju i mało aktualne W y­
starczyła jednak chęć. by z dro­
bnej ustawy wydobyć „m yśli, 
przędzę i uczut kw iaty", by 
przez umowę międzynarodową 
zadrgać eeftem ostatnich wypad­
ków’ i aktowa Kurtuazyjnemu na­
dać znaczenie więcej, niż dyplo­
matyczne.

Na porzaciKU dziennym zn «- 
Lazł się projekt ustawy o ratyfi- 
zacji protokółu taryfowego i u- 
kładu handlowego między P o l­
ską a L itw ą Należało więc m 
wić o taryfach, cler.u , o ekspor­
cie, imporcie i wzajemnych in­
teresach gospodarczych.

W  loży dyplomatycznej  ̂ Se­
natu zasiadł Doseł litewski Szau- 
lis. P rzy  omawianiu ustawy za­
haczającej jedynie o sprawy g< - 
spodarcze, mówiono o wspól- 
nem serca b.ciJ, dano w y i „z 
współczuciu, wyrażono stosunek 
do sprawv zagarnięcia K łrjpe- 
cy. Przem awiał referent obozu 
miarodajnego Zdobywał 0K.las i 
senator Katelbach. Sprawozda w 
ca rozumiał, ze rozlegająca się
brawa idą w  stronę posła S z u-
lisa, że uczuciowo zadzierzj i się 
nić, w w roh ijąc reminiscenc je . 
storyczne.

Ta wyraźna sympatja dla Ła­
twy. w rok po zlikwidowaniu 
konflikru, była końcowym akor­
dom rozpraw prowadzonych w 
sobotę w  Senacie. Publiczne w y­
razy zrozumień a, oświadczeń o, 
że „przeżycia narodu litewskiego 
w yw ołały żyw y i głęńoki co- 
dźwięK" —  stanowią wyraźny 
akt polityczny. .

Piass rozpowszechniała w
pią+ek różne pogłoski na terr.nt 
wystąpień podczas sobotniego 
posiedzenia Senatu Z"poW iad«- 
ro  deklarację czynników m a  ro­
i ł  jnych. UkJ^aru, serie wiado-

-̂ a s a i s

i. tej ruDryta załn!asiczarnv fSEi-..Sn!eJsze wjgit*- 
dule nójciekdwsze artykuły i fcl|2toiiy, które wczoraj 
t ikabały się w pr-si = p uli.Jej. Nie cnatrujamy icn w 
żi,óne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy mdzie- 
lali w róih wypowietizi&ne. Owszem się
tu znajdowały utwory naszycsi przyjaciół, fcqdą pow­
tarzane zdania, z Móremi sią zgadzamy. Ale równie 
cząsio bodziemy zamie^zrzali artykuły przeciwników 
i przedrukowywsłl poglądy skrajnie ? nzszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakirhkot- 
w‘ek względów tany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

moścl efektownych. Ośw;adcze- 
nie, z łez jn e  w  Senacie na mar­
ginesie układu handlowego o- 
klaskiwane przez Izbę w  obec- 
noś< i posła litewskiego, zamKnę. 
ło tydzień polityczny. N ie było 
głośnej deklaiaeji. „P ierw ios­
nek błysnął ze złotych ohsło- 
nek“ . W  kuluarach sejmowych 
snuto jednak plany dalsze. Opo­
wiadano o da’ szycn posunię­

ciach, które nastąpią w  ciągu dni 
I następnych. Snuto marzenia o 

ivielokolorov’ym  bukiecie zjed­
noczeń i owym. Zapowiedź ilustro 

, wano wypadkami chwili, novre- 
nsi zalaniami w sytuacji obec­
nej. Uchyieme się od porządku 
dziennego uratowało powagę 
dnia ostatniego posiedzenia Se­
natu.

Regnhi.

0 rozłamśe w Związku Młodej Polski
W  związku z notatką p.t. „Rozłatn w  Związku Młodej Po l­

aki" zamieszczoną w numerze 7i z dnia 13 marca b.r. „S łow a"—  
proszę o zamieszczenie poniższego sprostowania:

Nieprawdą jest, „że  w  Związku Młodej Polski m jr. Ganna 
ta nastąpił rozłam" —

natomiast prawdą jest, że w  Związku Młodej Polski me by 
ło rozłamu, a jedynie kilku członków organizacji, zdradzających 
tendencję dywersyjną oraz podejrzanych o nadużycia, zostało w y 
aaionych z organizacji.

Nieprawdą jest, że podp^saui pod oświadczeń.em, opubliko 
wanem w  omawianej notatce, wydaleni członkowi® piastowali 
wym ienione tam tytuły, natomiast prawdą jest, ża wydałem  nie 
m ieli nic wspólnego z Komendą Główną Związku Młodej Polski
1 przywłaszczyli sobie godności organizacyjne lub podpisali o- 
owiadczeme ntcistniejącemi tytułami.

Szef Prasy i Propagandy 
Józef Białasiewicz

I  0  *  Ail łabf,yrznv z mas*ynj| parową i hotłtm p?rowym 
L U i t f r l a  w  w ojew ództw ie W ftń s t f fT n  1 ib N o v 'ig io d z k :e m

po zukrwany do kupoa lub. wyazl rzawienia. - .
Oferty: Biuro ogłoszeń J. K arlin a , Niemiecka 35, dia „D “ .

Tragiczny wypadek w kopalui
KA GvVICh. PA T . \v czasie wydobywania węgia z l.zw. 

bieda - szybu na polach w Siemianowicach ulegio zatruciu wy- 
dopywająceini się z podziemi gazami \reglowemi trzech roootni- 
ków. _____

Zaalarmowana kolumna ratownicza z pobliskiej kopalni 
wydobyła wszystkich trzech zaczadzonych na powierzchnię, przy 
ozem dwaj z nich Jan Stańko i Teodor iłudzKi nie dawali już zna 
ku życia. Trzeciego górnika uratowano.

ucrpsrechi Krok dentysty
z a k o p  a ń i k p p o

ZAKOPANE, P a T, W  niedzielę 26 b.m. udał się na w y­
cieczkę do Doliny Korelisklej tutejszy dentysta, 23-’ 2ini Kazi­
mierz Kempa i do tej pory nie powrócił Fonie waż Jzostawil on 
pismo, że z wycieczki tej nie powróci, zachodzi obawa, że Kem­
pa wyszedł z zamiarem popełnienie samobójstwa. Przeprowa­
dzone dochodzenia doprowadziły śladem nart ekspedycję ta­
trzańskiego ochotniczego pugłtowia ratunkowego do wejścia do 
g ioty Mylnej, gdzie dalszy ślad zaginął. Znaleziono również w  
pobliżu g 'o ty  ukryte w  zaroślach narty. Wszelkie przeprowadzo­
ne w grocie w  dniu wczorajszym poszukiwania za zaginionym 
nie dały żadnego rezultatu.

j p y  :- t y

W k M e s m c z e d s tm o ł

Kto nic nie prisdsięblti ze przeciw 
kamieniowi nazębnemu, którego osu­
nięcie jesł dziś tak łatwe, ten me po­
winien dziwić się, żc zęby jogo ob- 
luźniq się i wypodng przedwcześnie.

Uźywajue Koiodontul Jest to jedyna 
pasta, zawierająca Stuifoi icinofeat, 
dzięki czemu zwalcza kam.eń na- 
zębny I zapoLiega jegc ponownemu 
tworzeniu się. Tylko wolne od kamie* 
n.a zęoy mogq oyc zdrowe i mocne.

Nieudsma rewolta
JEIICZOLIMA. PAT. Z Dasry donoszą iż w  Emiracie Ku­

wejt wybuchło powstanie przeciwko Emirowi A l - Sabba, któnr 
w walce ze zbuntowanem*. szczepami beduińskietni został lekko 
ranny, Powstanit, które miało na celu usunięcie Emira orar przy­
łączeni e Kou'ej. do Iraku, zosiaro stłnn ione, a przewódcy zesta 
li uwięzieni. Dwóch z nich stracone doraźni',

Frzswćtócs ocws’ ania nrabsk^go
w Palestynie nabity

JEROZOUAi^w Fi3 T . Przedizczoraj zabity został przewód 
ca powstańców Abdul - Rahlm et Mohamed w  chwili, gdy usiło­
wał nrzekrasc się prz’ z kordon wojsk brytyjskich, otaczający 

miejscowość s&nnoui

Usuwanie źydów z wytwórni
filmow/ych

PRAGA. PA T . „Veuer" donosi, że w t wszystkich wytwór­
niach filmowych w  cJarandow pod pragą zwolniono pracowni­
ków —  żydów. Zv'Olnlonc również sekretarza wielkiego czeskie­
go towarzvstwa filmowego dr. Waltera Lustiga.

V/yr5?si na terorystaw irlandzkie!)
LONDYN. PAT. VV procesie ośmiu oskarżonych o spisek i 

spowodowanie wybuchu w  m, Ar son, siedmiu oskarżonych ska­
zano na cieżkie więzienie od 7-mlu do 17-stu lat, za# ósmego na 
18 miesięcy.

Vancouver— Montreal w 15 gtidłin
MONTREAL. PA T . Aeroplan, odbywający ict inauguracyj­

ny na trasie Vancouver - Montreal, przebył tę przestrzeń w  16 
godzin, koieją jechało się mniej więcej 100 godzin. Pierwszym, 
pasażerami byli dziennikarze.

„Dar Pomorz?" wraca da krsju
GDYNIA. PAT. Statek szkomy państwowej szkoły mor­

skiej ,^)ar Pomorza” pc pi zeszło półrocznej podroży szkolnej 
zawinął wczoraj p-zed poiuurucm do Kopenhagi.

W  Gdym spodziewany jest „Dar Pomorza" w piątek, lub
sobotę, bieżącego tygodnia.

A d m i n i s t r a c j a  W y d a w n i c t w a
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Programy racSlswc
WARSZAWA

Srocm, 29 marca 1939 roka
6.30 PLśil. 6,35 Gininastyka. 6 50 

Muzyka. 7.00 Dziennik poranny 7,15 
Muzyka. 8.00 Audycja szkól. 8.10 
Przerwa 1100 Audycja cła szkół. —
11.25 Piękne glosy (płyty). 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 — 
Audycja poiuomowa. 13,UO Przerwa.—
15.00 „Nasz koiiccrt" — audycja dla 
młodzieży. 15,25 Pogadanka sportowa
15.35 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16.05 Wiadomości ! 
gospodarcze. 16.20 „Dom i szKOia".—
16.35 Pieśni wielkopostne. 17,00 O 
typ nowego człowieka — odczyt. 17.15 
Koncert popularny. 18,<X> Audycja dii 
wsi 13,30 „Nasz język" — audycja.— 
18.40 „Dyskutujmy" lf',00 Koncert roz 
rywkowy. 20,35 Audycje informacyjne
21.00 Koncert chopinowski. 21,30 Frag­
ment z irewyd.mcj powieści Karola 
Szymanowskiego. 21.5C „Sen Geronti- 
nsa“ —  fragm, omtoańrm Edwarda 
Elgura. 22 55 Przegląd prasy. 23,00 — 
Ostatnie wiadomości dziennika wiecz. 
Komunikat meteoroiogiczny 23.05 Wia 
dumoaci z Polski w języku angielskim.

WARSZAWA
Czwartek, 30 m r̂ca 1939 roku
6.30 Piesn. 6,35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka. 7.00 Dziennik poranny 7,15 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkól. 8.10 
Przerwa. 1! 00 Audycja dla szkól. —
11.25 C.kiestra. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa 12,03 Audycja polud 
niuwa. 13,00 P-zerwa. 15.00 „Potwór" 
opowiadanie. 15,15 . Kłopoty i rady".— 
15,30 Muzyka cl,ijdo,va. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16,05 Wiadomości 
gospodarcze. 16,20 „Karłowa..* —  re­
portaż. 16.10 Recital organowy. 17,10 
„Zegmelr się śpi os?./' pogadanka. —
17.20 Włoskie pieśni miłosne z końca 
Xv‘i i początek XVII w. 18,00 Audycja 
era młodzieży wiejskiej. 18,3* ,.Marcin 
D rdzisz uczy dzieci kaszubskie" — frag 
mt?tt z powieści Wandy Brzeskiej. — 
18,47 „Montujemy Tygodnik dźwięko­
wy" — aud. 19,10 Koncert rozrywko­
w i 20.35 Audycje informacyjne 21,00 
Reci.al śpiewaczy 21,20 Teair Wyob­
raźni. 21,50 Muzyka z pWI 22.00 Kon- 
cer oratoryjny 22,55 Przegląd prasy 
23 00 Ostatnie wiadomości d/.iennika 
wieczornego, komunikat mcteorologicz 
TY. 23,05 Koncer* muzyki oolskiej.

WILNO
Sroia, 29 marca i»33 roku j 

6. 57 Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 8.10 Program na dzisiaj.] 
8,15 Muzyka poranna. 8.50 O ic:nek pro 
zy. Patrz p-ogra nr.rarszawsKi.—  11,25 
Z różnych krajów Patrz program war­
szawski 13,f© Wiadomości z miasta i 
prowincji. 13,05 ChwPśa Wileńskiego 
Io w  Opieki nod Zwierzętami.— 13,'0 
„Sosna w służcie" —  pogadanka. —
13.20 Walce artytsycaie instrumental­
ne i wokalne. Patrz program warszaw­
ski. 15 00 Audycja dla młodzieży. — 
Patrz pr gram warszawski. 1S 00 Srort 
na wsi. 18,05 „W świetlicy żołnierskiej 
Polskiego Białego Krzyża" — audycja 
słowno - muzyczna. 18,3 0. Nasz ję­
zyk" —  audycja Patrz program war­
szawski. 22.55 Rezerwa programowa — 
Patrz program warszawsko 23 05 Za-1 
konczanie programu.

BARANOWI CZE 
Falc 577 mtr. Sygnał trąbka K. O. P.

Środa 29 marca 1939 roku 
6. 57 Pieśń poranna. 8,10 Nt sz pro­

gram i wiadomości dla naszej wsi. —
8.20 Koncert poranny. 11,25 Słynni dy­
rygenci akomnanjuj§ śpiewakom. 14.U0 
Muzyka 11,20 Wiadomości z naszych 
stron. 14,30 Koncert popołudniowy. —
18,00 „Chórów i Mościce" —  pogadan­
ka. 18,10 Muzyka. 18,30 „Nasz język". 
21,50 „Sen Gerontiusa" tragm. cratot- 
jum. 22,5-5 Rezerwa programowa.. 23,05 
Zakończenie programu.

Badóuy wuuiuso. to jedtu ze środ­
ków b itn ej obrony przeciwlotniczej, 
o którym w ostatnich czasach coraz 
więcej się słyszy. Kia jest on nowy, 
albowiem był już stocowucy podczas 
wojny światowej we Włoszech, Fran­
cji, Anglji i Nifmcaech, potem zaś 
z różnych powodów jasby zaniedba­
ny. Ale wetąż wzrastające niebez­
pieczeństwo napadów lotniczych nr,u- 
óło do rewizji poglądów na ten śro­
dek walbi i do jego doskonalenia, — 
Widzimy więc że oddziały balonów 
zaporowych są pośpiesznie tworzone 
w Angiji i  we Francji, a także gdzie 
indziej.

Działania balonów toporowych po­
lega na tem, że liny. aa któiycŁ on* 
są uwiązano, stanowią w nocy dla 
am-olotów śmiertelne niooezpieczei; 
>two. /.musza to lotnictwo do orni- 
inia brom.mych przez balony zapo- 
owe mieisc, lub też dokonywania bom 

LaiUowaai* z dużych wysokości, co 
ogromnie zmniejsza jegc. SKutmzność, 
Jak wiemy c powojennej literatury 
fachowej po zastosowaniu tego środ­
ka przy obromo Paryża w ciągu 7 
miesięcy t j. od marca no listopada 
'.918, stwierdzono tylko jeden przelot 
nieprzyjaciela nud tem miastem.

Joot to sprzęt bardzo prosty —  ba- 
'on, lina i dawigacka. Powinien on 
zapewnić w dzisiejszych waruruta :h 
wysokość wzniesienia się balonów co- 
najumiej na 5.000 m.. utitymauie się 
ich przy eilnyia wietrze na dostate­
cznej wysokości, r.l.zrywcnie się lin, 
maią utratę gazu, łatwość obsługi i  
małą kosztowność. Nowoczjwne ha­
lony odpowiadają większości tyci 
wwmagań. Ostatni np. typ balonn 
francuskiego, wzoru Ariol, ozląga pn 
tap dc 6.500 m., a pnry wietrze 22 m. 
sck. do 6.C00 m ‘Wydłużony oplywo 
wy kształt z« steru łącemi płaszczyz­
nami zapewnia wrażliwość ta
wiatr. Do i auełniania używa się wo 
ioru.

Do nawijania lin używa się dźwi- 
garek, nm iessuzonych na 6-kołowem 
nodwozlu, łatwych do przetaczania, —  
Ohstnr* balonn wmoLi onoło 10 lu- 
dzL Czynności jej są bardzo proste

Balony są podnoszone po otrzyma­
niu wiadomości od dalekich posterun­
ków alarmowych, donoszących o zbli- 
zan.n się nioprzyi ocielą. Szybkość 
wzn„szei.ia się balonu wynos. 3-5 m. 
sek.

TRZY SYSTEM? ZATÓR 
Ła LONuW YuH

Znane są trzy roebuje zapór z po 
iedyńczych balonów, z bałouów pod 
wójnvch (t&adecmowych) oraz system 
siatkowy.

Balony pojedyncze miały podczas 
wieli icj wojny pojemność tylko oktjo 
200 n»3, wznosiły się do 2.000, a naj­
wyżej; 3.000 m. i były rozstawiane w 
odstępach około 2C0 m., jeden od 
długiego. Nawet przy takich od­
stępach, samoloty, kióreby chciały 
między balonam:- przelecieć, ryzykują 
prawd npodchienstwo 1:10 trafienia na 
linę. Nre jest to zachęcające dla 
lotników. A  przecież przy rozmiesz­
czaniu br lotów w kilka rzędów, nie- 
DWipieczeństwo to kilkakrotnie się 
awięksaa. Wadą iegc systemu jest 
mała wysokość zapory. Zaletą zaś ta­
niość st rannkowo małych balonów

Balonów podwójnych, czyli t. zw. 
tandemowych, używa się w ten spo­
sób, że po wzniesieniu się jtdneso 
balonu, jego liire przytwierdza się 
do drugiego, ktorjr następnie również 
się wznosi. Dzięki temu osiągano po­
dwójną wysokość t. j około 4.000 do 
5.000 m. Tandemy rozmieszczono w 
odstępach około 500 m. Zaletą sy- 
st imu ts aaemowego jest znecznie wię 
ksza wyeokość zapery, ws ią zaś — 
łatwość splątania się lin, sąskidoją- 
cych z sobą balonów.

Z wyżej opir&nych systemu.’ naj­
więcej widoków na przyszłość wyda­
je się mieć system balonow pojedyn­
czych i tanu mowyct.

Zapór balonowych używa się * 
reeuły tylko w nocy i wyjątkowo za 
dnia przy wielkiej mgle, nie powin­
no one bowiem byc widoczne. Znamy 
trzy sperohy rcrmieszczania balonów: 
pierścieniowy, kierunkowy i rozpro­
szony.

Nie należy zapominać, ze ukazanie 
się każdego nowego śroaica walki wy­
wołuje wynalezienie przeciwśrodka, 
ITajprostrry przeciw balonom, to ze- 
stizeliwanie ich przez samoloty. Ale 
podobno Anglicy już mają środki ob­
rony baronowej. Zresztą same ba­
lony nigdy nie są używane, a zawsze 
przy nieb muai być art/lerja a nawo. 
lotnictwo myśliwskie. W każdym wy­
padku, w pojęciu fachowców angiel­
skich, jeżeli udałoby się wenosić za­
pory balonowe na wysokość ponad 
7 kim. to wywołałoby to przewrót w 
dziedzinie obrony przeciwlotniczej, ae 
gradnjący szereg dotychczasowych 
Środków obrony czynnej do roli dru­
gorzędnych.

Na j" m ilszy poda*c.k świąteczny
kupisz w
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Nowy zarząd wileósRiej L. M. i K.
Dnia 27 twn. nowoobrany na Zjeź- 

dz1? Delegatów w da. 12 bm. ZErząd 
Wileńskiego Obwodu Miejskiego LKM. 
ukonstytuował się w sposób następu­
jący: P'ezes — p. gen. bryg. Rudolf 
Dreszer. Wiceprezesi: — p. pik Kon­
stanty Drtickl - Lubeckl, Prze w. Sek, 
Orgon. p d7r. Bronisław Bielunaj, 
Przew, Sek. Grodrkiej. Sekretarz — p. 
nacz Jerzy Mystko. Skarbnik —  St. 
ogn. Józef Zinwch, Członkowie: p. dyr, 
Edward Kopeć, Przew Sek. Młodzież, 
p. Mikoła1 Łofcaczew.skl. Przrw. Sek. 
ŻegL, p. Antoni Hryniewicz, p. S*ani- 
staw KutyFo, p. mjr. Józef Stc.szewsbf, 
Przew, Sek. Impr, p. Augustyn Kor-

zon, Przew Sck SOM„ Zastępcy: p. 
Antoni Rudziński, p. Elwira Hermanów 
n«, p. Kazimierz Bartoszewicz, p. Mie­
czysław Bnchoic, p. Romuald Pat due- 
wicz. *

NowOobrany Zarzad przystąpił do 
wstępnych prac w organizowaniu ck- 
cjf ko’onjalne<, która staje się bardzo 
aktualną na ternie międzynarodowym 
Skład Osobowy 'danowiący obecny Za- 
r^ąd z o. gen. R. Dreszerem na czele— 
lodzie oddani pracy LMK 1 znani ze 
swej działalności społecznej, daje pew 
nosć pr&cy pozytywnej o moc Polski 
na morzu i w dążeniu do pozyskania 
kolonii

Jeszczs w  sobotę i niedzielę 
spo/lowe W ilno przeżywało e- 
mocje niepewności czy będzie­
my samodzielnym OKręgiem 
, Wiiozla**, czy też nie. Dzisiaj 
możemy się już podzielić rado­
sną nowiną, że W ilno jest i po­
zostanie Okręgiem lekkoatlety­
cznym. PunKt o skreślenie na­
szego O.iręgu został z porządku 
uziennegó Walnego Zgromadze­
nia „P ez ia “ , odbytego w  W ar­
szawie w  dniu 26 b, m. zdjęty. 
Jak wiadomo, w  zebraniu tem 
brali udział jako nasi upoważ­
nieni pełnomocnicy „Wiiozla**: 
mjr. W ilczyński —  prezes Za­
rządu, P io tr Kuciukis —  przewo­
dniczący komisji rew izy jnej i 
Edward Ziem ewicz, zasłufony 
dia W ilna sportowiec. Delegacja 
w  tym  składzie broniła naszych 
żądań sportowych Okręgu W i­
leńskiego. Również nasz delegat 
Czesław Kłaput, delegat do Bia­
łegostoku, przeprowadził wstęp­
ne rozmowy z tamtejszym Za­
rządem, które spowodowały so- 
LJaryzację Wilna • Białegostoku 
w  sprawie obrony naszego O- 
kręgu.

W  poniedziałek o godz. 17-ej 
w  Ośrodku W. F. odbyło się ze­
branie Zarządu „W ilozla** z pre­
zesem m jr W ilczyńskim  na cze­
le, na którem dowiedzieliśmy 
się, poza radosną nowiną w ielu 
szczegółów z przebiegu w ym ie­
nionego już W a nego Zebrania 
,.,Pezia" w W arszaw a. Kolejno 
zabierali glos trzej delegaci, u- 
dzielając zebranym infonnacyj, 
dotyczących sportu lekkoatlety­
cznego.

—  Poznań proponuje W ilnu 
mecz lekkoatletyczny ra  bardzo 
dogodnych warunkach — mówił 
delegat Kudukis. —  Brześć nad 
Bugiem pragnie nas zaprosm do 
siebie. Projektowane są dla W il­
na zawody lekkoatletyczne pań. 
Udział liczniejszy pań - lekko- 
atletek zgłasza chętnie Łódź —  
mówił dalej. —  „C lcu “ w  tej im­
prezie bvłaby postać gwiazdy

sportowej p. Waiasiewiczówn3'. 
Jej to występ np stadjonie w i­
leńskim na Pióromoncie cie­
szyłby się dużem powodzeniem 
—  kończył p Kudukis

Po zebraniu Zarządu „W ilo - 
zla“ odbyło się zecranie in for­
macyjne sędziów lekkoatletycz­
nych. Na zebranie to stawiło się 
13 zawiadomionych sędziów
Znowu inform uje nas p, Kudu­
kis, że „W ydzia ły  Spiaw  Sę- 
dziowsKich** będą zniesione. Na 
ich miejsca będą zakładane auto­
nomiczne „K o leg ja  Sęaziow- 
skle“  przy Okiągaeh. Cne to na 
walnych zebraniach sędziów bę­
dą w ybierały swego delegata 
(przed Walnem Zebraniem „O z- 
la“ ), który wejdz>e do Zarządu 
Okręgu. Pozatem będą się rzą­
dziły autonomicznie W  ich kom 
petencji będą nominacje na sę- 
uzinw okręgcwych Jest również 
w prow adźcie przez ,,Pezia“  pe­
wna inowacja najwyższego stop­
nia sędziego t zw. „w ieczyste- 

! go“ , (W yższy stopień od sędzie- 
| go „m iędzynarodowego"). Od 
„związkowych** sędziów w zw yż 

| ińunuje „Pezla**.
W  tej chwili w „P ę t la "  obra­

dują specjalne komisje regula­
minowe, które cpracowywują 

i specjalny regulamin dla „K o le - 
ig jów  Sędziowskich" przy Okrę­

gach. Regulamin ten już wkrot- 
jce  będzie nas obowiązywał.
I Doroczne zebranie w ileń­
sk ich  sędziów lekkoatletycznycn 

dbędzie się dopiero po otrzy- 
nannir nowego regulaminu dla 
.R o leg jów ", który ma sie nieba­

wem ukazać i wejść w życie w 
okre&e dni najbliższych.

Janusz TłomaKOWsLi.

Zebranie zarzirtu W0ZLA

V) najbliżasy piątek, t. J. SI bin. 
o godi. 18, w rali Okr. Ośrodka W. F., 
przy ul .LudTUaarskiej 4, odbędzie się 
z^bra.i’ 2 zarządu W 0ZLA, Da któiem 
członkowie omówią potrzeby związane 
ze zbliżającym sję sezonem i ułożą ka­
lendarzyk imprez. Jak widzimy groź­
ny wniesek PZT A  wj^warl na narzycU 
leka.oauetauh zbawienny ckutek.

(h)

Pokaz g mnastykl 
flomowej

Dnia 30 marca 1939  roku (we 
|czwrartck) o gedz 18-ej w sali 
Okręgowego Ośrodka W ychowa­
nia Fizycznego —  W i n przy u- 
iicy  Ludwisarskiej Nr. 4 odbę­
dzie się pokaz gimnastyki domo­
w ej panów, organ zewanej przez 
Polsk;e Radjo. W  nc.:azie każ­
dy może brać czynny udział.

Wstęp bezpłatny
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M ISTR ZO STW A P O L S K I K FW . 
W  K O SZYK Ó W C E  MĘSKIEJ

K R A K Ó W  W dniach 1 i 2 
kwietnia odbędą się w  Kraito- 
w ie zawody w  koszykówce mę­
skiej o mistrzostwo Polski kole­
jow ego P. W

Zawody udbęda się na hali 
okręgowego O śr^ k a  W F. w  
Krakowie Udział wezmą repre­
zentacyjne zespoły następują­
cych ckręgów K. P  W.:

Katawic, Krakowa. Lwowa, 
! Poznania, Radomia, Warszawy, 
Wilna, Torunia.

Rozrgywki odbywać się bę­
dą w  dwóch grupach po cztery 
zespoły w każdej. Obrońcą ty ­
tułu mistrzowskiego jest K . P  
W. Foznań.

M IĘ D ZYN A R O D O W Y T U R ­
NIEJ P IŁ K A R S K I W K L A K O  

W IE

K R A K Ó W . W  czasie świąt 
W ielkanocnych odbędzie się w 
Krakow ie m iędzynarodowy tur­
niej piłkarski z udziałem druży­
ny Elektromos, z Budapesztu.

W  pierwszym dniu W ęgrzy 
w alczyć będą z Wisłą, w  drugim 
—  z Cracouią.

Jak wiadomo. Cracovia i 
Wisła zakontraktowały uprzed­
nio na dni wielkanocne czeską 
a-użynę Kladno która ostatnio 
odwołała przyjazd.

W ĘGIERSCY PTŁKARZE  
W  K A TO W IC A C H

K A TO W IC E  Śląskie kiuby 
Ligi Państwowej, Ruch i AKS.. 
licząc sie z tem, że zapowiedzia­
na na Wielkanoc wizyta piłkarzy 
ezesk eh drużyny Sparta, może 
nie dojść do skutku zakontrakto 
wały na oba dni świąt W ielka­
nocnych czołową drużynę Ligi 
węgierskiej, Kiespest z Budape­
sztu.

W  pierwszym dniu W ęgrzy 
grać będa z A K S  . w  drugim —  
z Ruchem

E S TO N IA  P O K O N A Ł A  S T A N Y  
ZJEDNOCZONE W  K O S Z Y ­

KÓW CE

T A L L IN . Reprezentacja Sta­
nów Z;ednoczonvch w  koszyków 
ce męskiej rozegrała w Tallin ie 
spotkanie międzypaństwowe z 
Estonią. Zwveieńvła drużyna e- 
stońska 36:29 Do przerw y pro­
wadzili Am erykanie 16:13.

W ILN O , 29 marca

Ciekawe szczegóły niedziel­
nego biegu naprzełaj, w  którym 
N aji zm ierzył się z Kusocińskim, 
znajdujemy w  ostatnim „Prze­
glądzie Sportowym ":

Tylko kilku przypadkowym 
szczęśliwcom, którzy pojechali 
wc/oiaj na boisko „O rła " obej­
rzeć b’eg  naprzełai o puhar rad 
cy W. Forysia, udało się j.upoio- 
wać“  największą bodaj sensacją 
k^ajower lekkiej atletyki, poje­
dynek Kusociński —  Noji. N ie­
spodzianka ta zaskoczyła prze- 
ćewszyslkiem  samych aktorów 
biegu.

Spotkanie m iedzy tym i dwo­
ma asami rozegrane zostało po 
raz trzeci i po raz trzeci zakoń­
czyło się zwycięstwem Nojegc.

Ar.. „K u sy", ani temoardziej 
Noji, który stosunkowo niedaw­
no rozpoczął treningi, nie spo­
dziewali się stanąć razem na sŁar 
oie. Jeden zobaczył drugiego w 
momencie, gdy wycofanie może 
być uważane za tchórzostwo... I 
t-ik dwaj w ielcy ryw ale zostali 
„zmuszeni" przez przypadek do 
walki.

Dystans biegu wynosi* 4,5 
kim Na starcie zebrało się oku­
ło 76 zawodników, poz? „K u ­
sym " i Nojim  wńelkie zaintereso 
wanie wzbudził udział Stani­
szewskiego.

Natychmiast po sR-zaie star­
tera Kusociński w  bardzo ©- 
s*trem tempie wysunął się na 
ezoło stawki i objął prowadze­
nie. Noiemu dość szybko udało 
się wydostać z tłuku i uplasować 
na drugiej pozycji. Reszta bieg­
ła z Wincusem i braćmi Jani­
szewskimi na czele. Staniszew­
ski na dalekiej końcowej po­
zycji.

„K u sy", prowr^zć/y nu ogół 
równem temp> rr oc) czasu do 
czasu, próbuje od lew ać ;sie. ule 
bezskuteczn1 Po pr,' -'biegnię­
ciu połowy dys ansu para .Ku­
sy" —  Noji. oo.-uv:a się znacz­
nie od reszty st?'VK która pro­
wadzi Wirku? P teiiszew igii -w ię 
ksza szybko&c i przechodzi na 
11-te miejsce.

Kusocińsk* naprózno stara 
się uwoinić od biegnącego zei 
nim „jak cień" Nojego. Na 500 
m. przed metą N oji atakuje i do 
krótkiej walce wyprzeaza rywu- 
la. M istrz olimpijski nie rezy­
gnuje jednakże i mozolnie odra­
bia stracone met^y. Na Doisko 
..Orła" (200 m. przed metą) wpa 
da Noji ‘ z przewagą 4 metrów.

Kusy" rozpoczyna finisz i cen­
tym etr po centymeł r~» /nkaj 
się do Nojego.

Ooaj zawodnicy 6ą bardzo 
wyczerpani Lep iej trochę w y ­
gląda Kusocińsrci, który też na 
ostatnich metkach dosięga w re 
szcie przeciwniku : ale.,, n t zw y ­
cięstwo jest już za DÓżno! Taś­
mę przerywa N o ji o  pół metra 
przed „Kusym ".

Trzecie miejset utrrymuje 
Wlrkus Drzed pięknie finiszują­
cym Staniszewskim.

A  więc już trzeci raz Kuso 
ciński uległ No jemu. W  roku u- 
biegłym wczesną wiosną w  bie­
gu „W ieczoru Warszawskiego", 
na mistrzostwach Polski w  pa­
miętnym biegu na 5 km. i  w re­
szcie —  wczoraj.

Czy rzeczywiści t  takie rezui 
taty są właściwym rm ernikie* 
sił naiiepszvrh długodvstani»uw- 
ców? Nie Dopiero wyścig w  neł- 
nym sezonie, n? bieżni, gdy oba; 
będą w  „zupełnym porządKu" 
zadecvduje, który z nich jest 1«- 
osz«,

Dzis. cieszvć się tylko trzeba 
że Polska posiada tak wartości* 
wych zawodników

W czorajszy bieg wykazał, i< 
obaj »8 w  treningu i w form ie 
Tylko ignorant lub człowiek ile; 
woli wysnuwać może ostr.tesss- 
nio wr loski z kilkunasto en ty 
m etrowej przewagi Nojego 
„Kusym ". W  tej chwili v ly  id  
są niemal identvrzne. Zarięts 
charakter obu zawodników p rij 
czyni się n iewątpliw ie do osią# 
oiecia przez nich już niezadług* 
szczytowej formy, a wowczfa 
będziemy świadkami w■st>*caałaj 
walki, a może bowegu ro- 
Koruu (1*0



Środa 29 marca 1939 r. s t e w o

Sto rubli w  złocie na FON dla 
(jłównego Inspektoratu Sił Zbroj­
nych w vVarszawie za pośredni­
ctwem naszej Administracji złożo­
no bezimiennie.

*  *  *

Stefanja Crabowsica składa na 
Fundusz Obrony Narodowej zł. 50 

*  *  *

Uznając powagę chwili, jaką 
przeżywa nasza Ojczyzna, skła­
dam przez Administrację ,,Ślowa“ 
na Fundusz Obrony Naroaowej 7 
obkgacyj Pożyczki Narodowej po

Izby na rzecz Funduszu Obrony Na­
rodowej kwotę 5.00U zł. jednocześnie 
w wykonaniu tejże uchwaiy Okręgo­
wa nada Adwokacka w "Wilnie zarzą­
dza co następuje'

a) nada Osręgowa przystąpi do 
-•ubckryijcji pożyczki obrony przeciw­
lotniczej, przeznaczając z funduszów 
Izby na ten cci sumę niemniej 5.000 
złotych.

b) zobowiązuje się wszysriuch 
członków lz ty  do subskrypcji wymie­
nionej pożyczki w nieoclwoła' jyin ter 
minie do dnia 20 kwietnia 1939 r. Mi 
uimalue normy obowiązkowej sub-

Wllas czpi przygotowania d3 wyb; rś w
Tworzą s:ę bloki wyborcze. -  Prace techniczne

Katslitksr-JUJosfowy komitet w y£erc*y

100 złotych na sumę 700 złotych i skrypcjl podane zostaną do wiadomo- 
(siedemset zł.) wraz z kuponami ' śd członków Izby w oddzidnyui kn-
platneni od dnia 1 lipca r.b.

Dr. W . Moroz

IZSA LEKARZKA NA FON 
WILNO. W  dniu 26.111 odbyło 

się posiedzenie Rady Wileńsko - 
Nowogródzkiej Izby Lekarskiej.

Fcaaa między inn uchwaliła de­
peszę dc Marszalka Śmigłego Ry­
dza treści następującej:

„Marszałek Śmigły Rydz —  War 
szawa. Rada Wileńsko - Nowo-

niunikacic Rady. Subskrypcję pożycz­
ki członkow.e uskuteczniają przez 
Okręgową Radę, względnie pTze.z de­
legatury Rady

Powyrsze zarządzenia Rady uzasa­
dnienia nie wymagają i są natych­
miast wykonalne. Bezpośredni nad­
zór nad wykonaniem należy do skarb 
nika Rady.

WILNO. Wala* zgromadzenie!
ozłonków Polskiego Spółdzielczego
Banku Rzemieślniczego w Wilnie, po 

gródzkjej Izby Lekar kiej na doro- rtanowflo zrzeo gi? dywidtofe od u-

obwocowych. Rekrutują się oni Prze- 
I ważnie spośrod właścicieli domów- — 
kupców i rzemieślników m. Wuna 1 zo­
stali pode ni przez Organizacje wileń­
skie na specjalną prośoę Zarządu Miej 
skiego.

SPISY WYBORCÓW 
Z dniem wczorajszym rozpocznie 

zostało spOi ządzanie spisów ludności 
miejskiej — posiadającej pi&wo wy 
boi cze.

trT . W związku z tern tuuctioiiiiuny zo-
- ‘ w v m  a p r z e p ro - [ P izodstaw ic ie lam i porożu- stał specjalny referai w Zarządzie Miej

wadzonych ostatnio rozm ów , m ienia w powstałym  B Ioku j j e , skim — zatrudniający przeszio 80 pra.
P  F S., K lu b  D em okratyczny, dnocześni'- czo łow ym i kandyda- j cownikdw
Inntelig ^rac, Z Z Z. i KL 2,w. J tami są p p. Żejruo (P.P.S.), Spisy te winne być doręczone prze 
7 awod. u tw oizyły  blok w ybór- Krid l i Zawadzki (K l. Demokra woaniczącym okręgowych komisy} wy- 
czy d > Rady M iejskiej. Blok w y tyczny i Intel. Prac.), Abolnik borczych przez przełożonego gminy 
stawi wcpólną listę kandyda- itążow ski (K I. Z  w. Zaw.) 
tów, ‘

W ILN O  W  związku z wyboram i do Rady M iejsk iej w  W il­
nie, przed paru dniami powstał Katolicka - Narodow y Kom itet 
W yborczy.

Deklaracja Komitetu, opartego na szerokich podstawach or 
gn rizzcji chrześcijańskich i narodowych będzie ogłoszona w  
dniach najbliższych

Powstał tewfccw# EiSak wyb:n?y

SC! ka ! st żydowskich

Inicjatywa
podjęta na nowo. 

ta ponownie spotkała

W F  NO. Zainicjowana przed 
kilku tygodniami przez dr. W y- 
godzkiego akcja, niałrco na celu

cznem zebraniu w dniu 26 mar- j vF\V_“" , " r0Ł.,iQ3»  ~  ̂<*®Prt)wa^2:et!̂ e do porozumień^
ca I93C przesyła Pa „ Marszał- ^
kuwi wyrazy całkowitego odda- prz33naczyć na Fundusz Obrony Na-‘ Z°  J P l * 3 Wnvo
ma i gotowości do jak najdalej idą r,)doT7eji rozatem walna zgromaclse- 
cych of ar na rzecz obrony r,ańst- nje przeznaczyj0 na ten sam cel je- 
wa. Jednocześni Rada uchwaliła e 50u zl z nadwyżki i93s r
przeKazać na F.O.N. 6.000 zł. WILNO. Personel Państwowego

APEL DO EMERYTÓW Scminarjum dla wychowawczyń przed 
Wobec giozy chwili w jaki \ (o- j ^koli w V7i nie w dniu 23 marca r.b. 

becnie znajduje s’ę nasza O jczyz-, suhArybowaJ pożyczkę na cele obro­
na. złożyłem aziś deklarację do n? przeciwlotniczej na ogólną sumę

najpóźniej w dniu 8 kwietnia.

się z niepowodzeniem I ostatecz­
nie zestala zaniechał*, Bund pój­
dzie oddzielnie do wyborów, sjo- 
niici wczycfach odcieni tworzą poszczególnych 
własną lietę. Również mc być wy- czych. 
stawiona licta, skupiająca żydow­
skie elery gospodarcze.

d o k ł a d n y  k a l f n p a r z y k
WYBORCZY 

PozHttm w aniu 3 kwietnia spo­
dziewane jest oglos/enie dokładnego 
kalendarzyka wyborczego, który w wy 
raźny sposób będzie określał terminy 

czynności wybór 
Iz. A.

(tan konsplru e

zL 2.540.

WILNO Dzień 30 marce określony *kl; w okręgu ni — inż. Glatruan; w 
został w ramowym kalendarzyku wy. okręgi* IV — p. Honpen Marjan: w
borczym do Rady Miejskie), j?|(0 okręgu V — p. Gumowski Jan, w ok-

WILNO. W  dniu wczorajszym dzień oficjalnego powołania Kcmlsjj ręgu VI — p. Fela Józef; w okręgu V II, wicz Władysław onwód 2 — MMcuta-
zglosił sii do wojewody wileńskiego wyborczych w tem członków konflsjj — p. Fiałkowski Tadeusz; w okręgu niec Bolesław, obwód 3 — Niemezyno-
fcrt. Franciszek Walicki i złożył na głównej — członków 17 komłs!i okr?.
jego ręce oliarę w kwocis Su-stu rubli Kowych i członków 85 komisji obwo.
w ?l cie nł F.O.N. d0w>e“

V) tymże dniu p.p. Bolesław lży- } D°  Komisji Głównej Wyo0rczt j

Wileńskiej P K.O. o potrącenie z
moich poborów emerytalnych na Y/ILI70. Ferrcrel srpit la powia- 
przecirg roku poczvnaiąc od 1 towego w Oszl ja aa ^ożył na ręca 
cwietnia 1939 roku po 1 kwietnia , starosty osz-aLańskicgo 84 z l na Frn- 
1930 roku na rzecz dozbrojenia (,UEZ brony Narodowej.
Armj' (F.O .N.) 1 Yi procent mie­
sięcznie (od poborów brułto).

Wzywam jednocześnie wszystk 
kich kolegów emerytów całej Pol 
skl o opodatkowanie się na ten 
cel w sKali: do 100 zł. /j proc. 
od 100 do 200 zł. 1 proc., od 200 
do 400 zł 1 f 2 proc., od 400 do 
700 zł. 2 proc., wzwyż od 700 3 
procent.

Wszystkie gazeiy całej Polski 
proszę o przedruk niniejszej odez-

'Em erytowany kontroler p r z e w o !łoEyl: do dysp°z.ycji J>. wgjew< ,y Bu PRZEWODNICZACY KOMISJI OKFĘ- 
tów  Dyr Vv rio P K 1 I cunskiego kwotę 3 042 zł, 80 gr. na m u ib ru  . . . . . .

Jozef Łańcucki 
Ml NO Na wiadomość oglobze-

Ozoo pójdzie do wyborów nie dzłej, żc niewiadomo, czy orgari- 
ptrd własną nazwa. . 2acjc, do których Ozon zwrócił

Jak będzie cię nazywać ten blok się, zechcą przyjąć olenę. 
jest mocoo Iccnspirowane, tembar-1

Powcl^n^e g ówn»] komfs i vr *3t}rc?2?

OBSADA KOMISJI OBWODOWYCh:

OKRĘG I: — obwod 1 — przewód 
nic7<ą.cy — i ipka Jan, obwód 2 — Ogi- 
jewicz Antoni, obwód 3 — Podziewicz 
Antoni, obwód 4 — Ałubowicz jan, 
cbwóa 5 — Sokołowski Kazimierz.

OKRĘG II: — obwód 1 — Anfusze- 
wicz Ryszard, obwód 2 — Kozakiewicz 
Konstanty obwód 3 — Sergialis Ste­
fan, obwód 4 — Łukszo Jan, obwod 5 
— Pnihowino Olgierd obwód 6 — 
Pikiet Roman.

OKPĘG III: — obwód 1 — Ko*ie-

VIII — dr. Wrońsk? Stanisław; w okrę. wi.cz Marian. 
gu ix  — p. Cygański Stefan; w okrę OKRĘG IV: — obwód 1 — Kwisi-
*, X   dr. Łaszklewicz Bolera w: w 'ew;cz Józet, obwód 2 — Brzozowski
okręgu XI   p. Stubłeao Fdward; w, Aleksander, obwód 3 — Podziunas Wi

cki Hsrmar ” i 'Michał* Łukaszewicz w prtn  ■odniczacy —  Łttozyński okręgu XII — p. Szia^-owski Józ.f, ktoi obwód 4 — Rydzewski izesiaw,
imieniu T-wu kredytowego m. Wiłc.^ Wincenty (adwokat), zasi. przewodni, w okręgu XIII — p. Klemm Wacht w; j obwód 5 — Smoter Ozef 
dożyli na ręce wojewody wileńskiego -  Grygłewski Wikto. (naCz.
czek na kwotę 5000 złotych, jłtóo olia Wydz. Kur Ofcr, Szk.\ czrrel 
r na FON Coebel Kazimierz (wlcedyr. Poczt 1

I? WILNO. Urzędnicy urzędu woje- ! I e,eg! ’fc ^  C* T *  7  '
wodzkiego i Etai rtwa wileńskiego SlCros,aw^ i  Ja” ( d>r. Banku Polsk.).

nia ustawy c- pożyczce obronv prze- 
ciwlotn.ezej kurator i nracownicy Ku 
ratorjim okręgu szkolnego wileńskie­
go w liczbie 96 osób douonali sub- 
skr^pN'- 5 procentowej pożyczki o- 
brony pisi eiwlotniczrj oraz 3 procen­
towych bonów na sumę 11 000 zł.

W ILNO. Okresowa Rada Adwoka­
cka w Wilnie po-daja do wiaaomości 
członków Izby Adwokackiej 0'-ręgn 
Sądu Apelacyjnego w Wilnie, iż w 
wykoimn. swej uchwały z dnia 28 b. 
marca 1939 r- przekazała z funduszów

MiEjśin MA POHULANCE

chińskiego kwotę 3 042 zl, 80 gr, 
sele Funduszu Obrony Narodowej.

BRASkAW  W Lniach 27 i 23 b. 
m, luaność powiatu brasławskiego sa­
morzutnie przystąpiła do przeprowa­
dzenia zbiórki na Fundusz Obrony 
Narodowej. Szczególnie marowy cha­
rakter zbiórki przejawia się na tere­
nie gminy Miorskiej i Drujskiej.

Dotychczas przekazy na FOIT — 
Ttada gminna w Miorach — 800 zł., ra 
da gminna w Druj —  500 zł., społe 
czeństwo żydowskie w Miorach—2000'

D z i ś  o p.odz. 20-ei

„Zazcfr ść i M?dycy.ia"
Cenv unpularne

Soroslow^inie
W  recenzji z premjery operetki 

„Lyzistrata“  („Słowo“  z dnia 28 b. 
m.) zniekształcenie wiersza 10-go i 
dalszych czyni treść niezrozumiała. 
Cały nstęp powinien brzmieć:

Znanv powszechnie kompozytor 
muzyki lżejszej i popularnej, utrzy 
manej na roziomie szlachetniejsznn, 
rdżeli to zwyczajnie bywa, Paweł Lin- 
cke (właściciel firmy wydawniczej 

Apolla — Kunstverlag“  w Berlinie) 
r tworzył do tego tekstu muzykę bar­
dzo melodyjną, rytmicznie uioz- 
maiconą i wykazującą gruntowne opa 
- owinie techniki Kompozytorskiej i a 
u.ą instrumentację.

Michał Józefo wiem

w kręęu XIV — inż Zubelewfcz Aiek J OKRĘG V ; — obwód 1 — Wójcie 
snndeT; w OKręgu XV — p. Olechno- chowicz Wincenty, obwód 2 — Rudz-
wicz BK>nł<:ław. w okręgu XVI — dr. ki Edmund, obwód 3 — Jurkiewicz Lud
Jakowicki Władysław; w okręgu XVII wik. 1
—  flyf. żereoeckl Zdzisiów. OKRĘG VI:— obwód I —  Fokczyń

ski Franciszek, obwód 2 — Dutkiewicz 
Adam, obwód 3 — Opolski Kazimierz, 

GOWYCH POWOŁANI PRZEZ OBWODOWYCH obwód 4 -  Magdziak WoWech, ob-
WOJEWOBZTWO | wód 5 — Zbrojewski Wacław, obwód

W  Okręgu I — p. T pćcusz Mlśklt- Pozatem zostało Już powołanych 6 — Buko Wbtold, obwód 7 —  Szczyp- 
wiC7; w o Kręgu II — p. fopór Wąsów pr.eszto sześciuset członków komisji czyński Antoni.

t
600 CZŁONKÓW KOMISJI 

OBWODOWYCH

OKRĘO VII: —  obwód 1 — Mo • 
czulło Dyonizy, obwód 2 — Cnodkie- 
wicz Jerzy, ohw ód 3 — rwankuwicz 
]an, obwód 4 — Fela Tadeusz, obwód 
5 — Żebrowska Anna.

OKRĘG Vm —  obwód 1 dr. 
Wasilewski Feliks, obwód 2 — Ostro* 
ski Witalis, obwód 3 — Zapaśnik bro- 
mstaw, obwód 4 — Szemberg Witold.

OKRĘG IX: — obwód 1 Jesieno- 
wicz Feliks, obwód 2 — Marczyński 
Stefan, obwód 3 — Gajewski Piotr, 
obwód 4 — Wolodźko Ignacy, obwód
5   Swiger Aleksander, obwód 6 —
KęSTOwlcz Jan .

OKRĘG X: — obwód 1 — Łuksza
Władysław, obwód 2 — Limanowski 
Witold, obwóa 3 — biakowski Włady
SlaW.

UKRĘĆ- XI: — obwód 1 — Wysoc­
ki Piotr, obwód 2 oitkiewlcz Aleksan­
der, obwód 3 — Bogać: jan, obwod
4   Prusak Micha1.

OKRĘO XII: —  obwód 1 — Łopiń- 
ski Zygmunt, obwod 2 — Rogowski 
Józef, obwód 3 — Tendziagolsici Ićzef, 
obwód 4 — Brzos.owski Michał, ob­
wód 5 — Tomaszewski Aleksander, 
obwód 6 — Gąssowski Zygmunt.

OKRĘG XIII; — obwód 1 Jabłoń­
ski Konrad, obwód 2 — Chojnacki Ed­
ward, obwod 3 — Giermanowski Bole­
sław, ob\*ód 4 — Suchocki Paweł, 
obwód 5 — Kulikowski Jułjan, obwód
6 — inż. Górski Stefan.

OKRĘG XIV: — obwód 1 — Ku- 
fesza Edward, obwód 2 — Baranowski 
Jozef, obwćd 3 — Świyklis Augustyn, 
obwód 4 — Jaźwiński Antoni, obwód
5 — Kuczyński Bronisław, obwód 6 — 
TaraszewLrz Eugenjusz, obwód 7 — 
Bardzc Adam, obwod 8 — Grzesikow- 
ski Aleksander.

OKRĘG XV: —  obwód 1 —  Czy­
żewski Konstanty, obwód 2 — Kulesza 
Marjan, oowód 3 —  Jenenienko Pa­
weł.

OKRĘG XVI: — obwód 1 —  Jan­
kowski Stanisław, obwóa 2 — Latour 
Marek, obwód 3 — Pobóg - Konarzew­
ski Janusz, obwód 4 —  Barchwic Jan 
Stanisław

OKRĘG XVII: —  oowod 1 —  Han­
ke Jan Edward, obwód 2 — Kiain Je­
rzy, obwód 3 — Fiiipczyk Leon, ob­
wód 4 —  Rusek Eugenjusz, obwód 5 
— Lopatto Ignacy, obwód 6 —  Kuicu- 
lak Eugenjusz, obwód 7 — inż. Wą- 
torski Stanisław, obwód 8 —  Malasia- 
sk. Jozef.

zł., gospodarze obecni na targu w
W IL N O  Przeszło półtora ro­

ku temu rozeszły się sensacyjne
Miorach — 300 zł. jeuen z obywateli wicści> iż kilku adwokatów w i- 
gmi -̂y miorskiej przekazał na F.O.N. eńsl:ich i wrrszawskich zastało 

- 'ZYcra ha gruntu ,>oc’ Pgriętych do odpowiedzialno
Na terenie innych gmin powiatc j £cj za nadużycia sięgające wie? 

hraeławsluego zbiórka trwa, j kich sum.jużto nu szkodę skarbu
BARANOTTICZE P. Jan V tkow- Państwa, już to obyw ateli bądź

ski w imierJn właściciela majątku 
Rudnia p. .Tana Balińskiego złożył na 
ręce starosty powiałoweyo w Bars.no- 
wiczach zŁ 1.OO0 na FON.

sowieckich, bądź pulskich i że 
sumy te poszły do kieszeni nie­
uczciwych adwokatów W  tym 
celu zeI< y li oszukańcze towa- 

j rzystwo „F idutja ’* i za tym na- 
PIl^KNA INK JATYW A j rRWPncni uprawiali swe szaeber 
W ielce Szanowny Panie ki. Dookoła sprawy w ytw orzyła  ! ze sprzedażą 

Redaktorze ! atmosfera, nwdajw.ca je j pod
Sołidiwruiac sie z projektem i ł«ż e  poFtyczno komunistyczne.

Ilrm y  s ik n ó  t  B Ia w a t M . M a lk o - i»

ci. Wchodziło w  grę działające 
w Moskwie „Krgditb iuro", któ­
re scentralizowało likw idację 
wszelkich snraw majątkowych © 
bywatcli Z.Ś.E.R. roza granica 
tri państwa sowieckiego. Posłu- 
giyDfiło sit ono na terenie Polski 
spółka ,.Fidufjp“ , w  której skład i

tygodniowej rozprawy, w  cza- [ wę w  aniu wczorajszym w ; 'eń- 
się które j Srd O kręgow y  rozpa ski Sąd Apelacyjny pod prze- 
tryw ał niezliczona ilość aktów woduictwem sed» ego enelac. p. 
i dokumentów i przesłuchał stu 1 A. Jodziewicza przy udziale sę­
ki tkudziesięciu świadków za-| dzićw apelacyjnych pp W  Brzo

wchodzili wszyscy w yże j w y  
mienieni oskarżeni.

wiak —  t 'J Romańczuk, otwarcia **2 teza o powst-niu „bandy“ , 
'• Knm3ni ’ związku przestępczego.w poczytnem piśmie Szanownega 

Pana Redaktora, łańcuszkowego 
konta na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej,składamy na ten cc* zł. 
100 —  (sto złotych)

Wzywamy najstarszą firmę po 
'•rewnej nam branży Dom Han^u 
wy P, Kalita, L. Zabłocki i S-ka 
'o prztdłużeria łańcucha uiiar na 
F.O.N. . .

Z poważaniem W l. i A. i be 
Skład szkła, porcelany i fajansu 

Wilno, Wileńska 23

S u r o w e  re p re s le  
za rozsie<»ar>’!G alarmujących pogłosek ?

W ILNO. W  dniu wczorajszym wydane zostało polecenie or- 
garom bezpieczeństwa jak najbardziej energicznego ścigania 
osob, rozsiewających różne alarjnującc pogłoski.

Cl, którzy rozsiewają tego rodzaju wersje będą z. miejsca 

aresztowani.

Ó s e m k a  o s k a r ż o n y c h
Pioces, jaki toczył się w tej 

sprawie w  Sądzie Okręgowym 
w  W iln ie od dnra 10 styczria do 
ania 19 lutego ub. roku zacieś­
nił w ielce pierwotne ramy całej 
sprawy. Jrko najbardziej obcią 
żeni znaleźli sie wówczas na ła­
w ie oskarżonych adwokaci I- 
zaak Długacz i Ludwik Dyzen- 
hauz oraz dyrektor „F iJu tji“  
Gruferman, którzy pozostawa­
li przez dłuższy czas, aż do pro­
cesu, w  areszcie śledczym. Z 
w olnej stopy odpowiadali adw. 
Frydman, zwolniony za kaucją 
5.000 zł., adw. Gordon, Ewa Dy 
zenhauzowa i Esłera Frydman 
żony oskarżonych adwokatów 

Sara Czlenow, b acha Perka 
spółki.

•awy.
TŁO  FROCESL 

1 Tłem  procesu były 
będące w  zw ia li "  7 *•

1 niem stosnnkó\. r'
•łh wateli sowieckich, p-uo 
łasych  w  Polsce nieruchluiuoś

H A N D E L DOM AM I 
Spółka „F idu iia “ przeprowa 

Bziła bardzo w 'e le  tranzakcyj 
domów i placów 

przeważnie w  W ilnie, Brześciu 
nad Bugiem. Pińsku i Warsza­
w ie nieraz poniżej faktycznej 
ich wartości, przyczem w  rejon 
talnycli umoyyach kupna i sprze 
dary wykazywano często ceny 
kupna znacznie nizsze, aniżeli

padł 19 stycznia ub. roku nastę 
pujacy wyrok:

Z pośród ośmiu oskarżonych 
skazani zostali tylko trzej,a mia 
nowi cie:

Adwokat Długacz na dwa la 
ta wiezienia, 5000 zł. grzyw ny.

zowskiego i St. Łossowskiego 
(referenta). Oskarża! wiceproku­
rator p. P  Porow . Obronę re­
prezentowali adwokaci wileńscy 
P  Andrejew. J. Czernichów, M. 
Engel , L. Kulikowski. E Smug 
p. Trzecirkówna i K. Terlikow -

3698 zł. kury pieniężnej za prze 1 ski z Grodna, 
stępstwo stemolowe. Początek rozprawj- poświę-

Adw. Dyzenhauz na 3 lata eony był nieuwzględrionej ape-

czme. wypłacone, przy u-fak*y
wzglednicniu fikcyjnych kosz^ 
iów i opłat. P rzy  sp:vedaży pla 
cu no Lesznie w  Warszawie np. 
oskarżony Lyzenhauz uzyskał 
pozwok’*’ "" na sprzedaż placu 
za 30.C< podczas gdy w ar­
tość placu wynosiła 100 tysięcy. 
Kamienica zamieszkałego w  S© 
v rietach trie-jukieg© Białego, znaj 
dująca się w  W ilnie przy ul 
Smoleńskiej, za którą Zarząd

więzienia. 20.00C ził. grzyw ny, 
?48 zl kary pieniężnej,

Mordka Gruferman na pół*o 
ra roku w ięzienia i 10.000 zl. 
grzyw ny.

Wszystkim zaliczono areszt 
prewencyjny.

W  motywach tw^roku Sąd 
zaznaczył, że nieudowodniona 
została teza oska-żenia, jakoby 
wspólnicy „F idu tji“  stv.orzyli 
związek przestępczy, ani też. że 
ich przestępna działalność była 
działalnością zawodową.

Oskarżeni zostali skazani za 
oszustwo na szkodę M inister­
stwa Skarbu i przestępstwa stem 
płowe.

Resztę oskarżonych w  licz-
tn. W ilna dswsl ' ^900 z l , zosta r,:_ c  j • • i_ r . ,  . .. , i me pięciu osob Sad uniewinnił.

sprzedana za Długacz., Dyzcnhauz i G ru fer.
t ' • t 1 v  , '  Z?s n®’  man zostali wypuszczen i na w o l
i-arjainym figu rcw a ia  kw ota  * i •  ̂ •
in n o  t 17 . i * i •• i-,- nfł stopę za kauc.a w  wysokos-

siae spraw likwidacyjnych, lecz
tylko kilkadziesiąt spraw zostj. 
lo zaltwalifikawonych przez U- 
rząd Prokuratorski do postępo­
wania sadowego.

’ " ' * O K  P IE R W S Z E J  IN S T A N  
CJT.

Fo  przeprowadzeniu kilku-

W CZORAJSZEJ

lacji prokuratorskiej, z kolei 
stąpił referat sprawy, poczem 
po szeregu wniosKÓw obrony,po 
stępowanie dowodowe zamknię­
to i przemawiali rzecznik oskai 
żenią i niektórzy obrońcy.

LOS A PE LA C JI P R O K F  
RATO RA

Po otwarciu se^ji Sadu Ape 
lacyjnego wyłoniła się zasadni­
cza kwestja proceduralna, pole 
gajaca na tem, iż Sąd Apelacyj 
ny niedawną swą uchwałą anu­
lował apelację Urzędu Prokura 
torskiego jako spóźniona.

Prok. Popow w pólgodzin- 
nem przemówieniu uzasadniał 
konieczność reasumeji ucł %7ałj 
Sądu, dowodząc, że apelacją 
nrokuratorska wpłynęła we wła 
ściwym term ir:e Chodziło o u- 
stalenie daty doręczenia siro- 
nom uzasadnionego wyroku 
pierwszej instancji. »d Której 
to daty liczy się siedmiodniowy 
termin apelacji.

W yw ody prokuratora zb.ja-PRZEBIEG
R O Z P R A W Y  A P E L A . » JNEJj jj kolejno, obrońcy Gorąca dys- 

Na skutek odwołania, wnie- { kusja i repliki zajęty blisko 
onego od w j’ roku pierwszej in ! dwie godz.inv.
'n c ji zarówno p^zez Urząd j Roz.strzygnąl sprawę Sąd o- 

kuraiorski jak i przm trzecł i glaszając po przerw ie postano-
-•'dzonych, rozpatrywał spra-' DOK. NA STU. 8-EJ)



8 S Ł O W O Środa, 29 marca 1939 r.

0)r2 c a Towarzystwa ftredytswego miasta M u
zawiauamia pełnomocników Towarzystwa, że w sobotę dnia 29 kwietnia 
1939 r o god>. 7-cj p. p. w lokalu Towarzystwa przy ul. Jagiellońskiej 14 
odDęazie się doroczne Zebranie PetnomoctuKÓw z naaiępitjąryrn porząd­
kiem dziennym:

1) Zagajenie Zebrania, 2) Sprawozdanie Dyrekcji i Komitetu Nadzor­
czego, 3) Sprawa ulg dla członków Towarzystwa 4) Preliminarz wpły­
wów i wydatków na rok 1939, 5) Wolne wiuoeki.

Zebranie odoędzi. się bjz wzgiędu na ilość przybyłych pełnomocników.

K R O M K A  W l! £ t i5 K A

SKO D A 

Dziś 2 9 !
lU iazego

tuitO
Aióeli A d.

Wschód stolca g, 5.02 

Zacfióu stoucd 5.47

SPO STR ZEŻEN IA  ZA  K Ł A D U  
M ETEOROLOGICZNEGO USB 

W  W IL NIE 
z dnia 28 marca 1S39 roku

Ciśnienie średnie: 763 
Temperatura sreania: +  3 
Temperatura najwyższa: +  5. 
Temperatura najniższa: +  1. 
Opad: —
Wiatr: wschodni.
Tendencja: spadek ciśnienia.
Uwagi: pochmurno.

P R O G N O Z A  FO G O D Y  
według specjalnych danych Pau- 
stwowego Instyrutu Meieorologi 

cznenr> w 
w dniu 29 marca 1939 roku 

Przeważnie nocnmurno i miejscami 
Jaszcze, głównie na południu i zacno- 
dzie Kraju. Temperatura bez większych 
zmian. Dość silne wiatry południowo - 
wsctiodnie i wscnoanie.

DYŻURY AFTE K
Dziś wnney dyżurują aptek . So- 

Kołowskiesro (Tyzenliauzowska 1), Cho 
miezewskiego f\Y. Poha’anka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgiel* (Nie 
miec-ia K ) ,  Wysockiego ^Wielka 3).

I Hotsi „SL Geor g&sff *
w W i l n i e ,
Peiwszorzętiny 

i Pokun wygodne, c e ny  ta n ie .
Telefony w uokojaeń.

L*nn  WfmwmW' in iw a iwa n w u w eipu  W— W

Hotel Europejsk i
, w W I I o i •

—  Wszystkim, In irzy przyczynili
się dc uświetnienia AkaJemji Misyjnej 
oiganizowarej w anm -26 arca b. r 
staraniem Scnalicji Klawerjańskitj, —  
przedewszysik. Jego Ekscelencji Księ­
dzu \rcybisl.upowi Mttropulicie Ro­
mualdowi Ja’brz-kowskieinu za zaiez- 
czycenie AnaJ-mji swą obtcnaścią, k». 
Kanonikowi Kuleszy, p. prof. Iwunowi 
Jaworskiemu, panu W Zekin - korn- 
par.owskiemu. prot. Kalinowskiemu i 
-całemu zespJowi chóru .licho" soli­
ście p Kwiecieniowi. p. jasins.ciej p. 
Badowskiej p kpi Kościeszy i crkiest 
rze wojskowej za łaskawy bezintereso­
wny współudział w Akademii oraz 
wszystkim przybyłym gościom składa 
.ia tem niiej.->cu korne i gerące podzię- 
kov „nie staropolskiem „Bóg zapiać".

Wdzięczna
Sodsiicja sw. Piotra Kiaweia

— Podzięko :vank. Wielce Szanow­
nym dyrektorowi Maksymilianowi 
Swirklisowi dyrektorowi szpitala w 
Gtębokiein i doktorowi K. Kałmanowi- 
czowi za brz:nte,esowną pomoc, sta­
ranie i wysiłki utrzymana mnie prz/ 
życiu, a panu Otton' wi Fejsrtagowi 
za serdeczną troskliwość i pomoc oka­
zaną w czasie niej choroby skiadam 
tą droga najserdeczniejsze podzięko­
wanie

Mgr. W itold Bote,r*wiCŁ 
1407—9U

—  Zarząd Wił. Oadz. Związku Han 
Domu v obec powagi syiuncji politycz­
nej w Europie wzywa Członkiń e do 
wzięcia udziału w 3-dr:owym Kursie 
Le«PP u, który *ię duędzie w gmachu 
LOPD‘u przy ul Żeligowskiego 4. w 
dn 30 marca, 1 i 3 kwietnia od goJz. 
5—8. koszt — 2 zł., dla członkiń 
LCPp‘u —  bezplatm

NA f  i  NOWEJ ttkśmt
„W A LK A  0 KO B IETĘ"

„KELJCS"
Henry Baur ma swój włatny styl 

gry. Jego ciężka, porysowane głebo- 
siemi bruzdami twarz kryją pod »zor- 
tką skorupą taka same ludzkie uczu 

eia, jakie wolno mieć każdemu ezło 
wiekowi. Zazwyczaj jednak w pasta- 

ach odtwarzanych przez Baura n- 
2zuó tych trzeba sie dopiero dopatry­
wać. Gieidzi„rz, potentat przemysło 
vy, twardy człowiek interesów — 
ńlkakrotnio już Baur grał takie role. 
W „Walce o kobietę" raz jeszcze po­
kazał podobnego ezłowickr, który po- 
nimo wszelkich pozorów' okazać się 
potrafił szlachetnym i wzniosłym Po 
swe emu rozumiał sen* wyrazu „ho­
nor", ale wyżej stanął od zdegene- 
owanych snobów i w rezultacie swy- 
uężyŁ

fłaby Morlay jest rutynowaną a- 
:torką i jiomimo niezbyt klasycznej 
urody umie się korzystnie pok*zać.

Dodatki przeciętne.
Yad. C.

MT/ż? ̂ y „ L U T H IA  “
Występy Janiny Kulczyckiej

D z i ś

„L  I Z Y S T R A T A“
operetka Lincke

i E A T R Y  ! M U Z Y K A
—  i r ATR MIEJSKI NA POHULAN- 

CE. Dziś o goaz. 20-et , Zazdrość i me- 
dycvna“ . Cen^ ponmarnr 1

lutro o godz 20-cj „Zazdrość i tne- 
dytvna“ .

Premjera * W 9sb#tą dn. 1 kwletnU 
wchodź, na afisz Teatru Miejskiego —  
sztuka Jerzego Ostrowskiego p. t  
„bogoburcy".

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
Dziś ,,Lvsistrata“ .

Nł-jbUżSia Pi«m|«a ,-Lutnl" będzie 
„Cnotliwa Zuzanna" — Gilberta z J 
Kulczycką

Teatr Ila ozteti wznawia # świę­
ta swą działalność **'ysrawiemem oa 
śni „Przygód/ Tomcia Palucha* —  H 
Zbierzchowskiego.

Prt nie! m ie , dz-stlc- 
Cii a gałjjzattiow .

(OBRAZEK ULICZNY>

U

CO G RA TĄ W  K IN A C H ?
CASINO —  „Patrol bohaterów".
HELJON Walka o kobietę.
JUTRZENKA: —  „Pan Twardow- 

sld".
LFX * Pobrali się rawezesnie
MARS 10 lat życia
MUZA — Profesor Wiltzur".
KPW „OGNISKO": —  „Wyspa w 

płomieniach".
PAN: — Gibraltar".
ŚWIATOWID — „Ptasznik z Ty­

rolu".
R. K. „ZNICZ": — „Druga miłość"

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
fTeiełouy w pokoiach. Winda osobowi.

K O Ś C IE LN A
—  Komitet Duszpasterz,Twa Akade­

mickiego. W dniach 28, 29 i 30 kwiet­
nia t>r {roaz godz. 19-ej) urządza 
reklekcje „  kościele św. |ana dla stu- 
lentów USB. Konferencje prowadzi ka.
Fei-dyn-and A.achay z Krakowa.

N A U K A
-  „INSTYTUT GER.MANISTYKI"

Wielka 2. — Nowe grupy od 1. IV. 
rb 4 zł. rri.es — fachowo, szybko.

ZE B R A N IA  1 O D C ZYTY
—  % 2  ŚRODA L IT E R A C K A - 

Znany ze stcych doskonałych 
przemówień k ry tyk  i  pisarz Te­
odor Pcrm icki ze Lwowa w yglo- 
si odczyt p. t. „L ite ra tu ra  pięk­
na katolickiego humanizmu a 
psychologizm społeczny“  ( Che­
ster ton, M auriac, Bcrnanos, Ger 
truda von le F o r t , Sygfryda  
Undset, 7o f ja  Kossak, Jerzy  
Andrzejeir.ski i  in .)- Odczyt P e r- 
n icz e g o  wygłoszony we Lwowie 
* w  Warszawie wnjwolal og rom ­
ne zainteresowanie.

— 7ebran;e dyskusyjne ZPOK. Wy 
l*tko'" 0  w piątek dnia 31 marca ro 
o d b ę d z ie  sie , Zebraniz dvskusvine“ 
przesunięte na rei dzień z czwartku.
P. Wilentyna Alchhanuruwicz — arty- Szkolne Koła P  B.E. oraz jeko słucha 
stka teatru na Pohulance odczyta 2 
własne *:uch Jrtiska, których tytuły 
brzmią: 1) „Spowiedź" i 2) „Bańskie 
histerie". Początek o godz 6 30 wiecz.
Goście mile wjdz-ani. Witęp wolny. —

— Zc Związku °an Domu. W dniu 
31 marca rb. o g'dz. 1" -i w lokalu 
Związku Pmcowrików Miejskich (Koś­
ciuszki 14- ID odbędzie sie zebranie, na 
którem p Krvstvna Lukaszewiczowa 
zda sorawozdanie ze zjazdu Z P D. 
w Kalisz-i

—  Sto-yarzyszs ile ChrzttcijańsKicti 
Przedstawicie'! Handlowych i Kup­
ców Podróżujących w WCnle wybrało 
nowy zarzad w osobach: p Boleóaw 
Szmania j*K» prezes, p Walenty 3ol 
Ludek -  iako vice-rrezes, o. |ó-ef 
Stefanowicz —  sekret-rz i p Franci- 
szek l.angr — skarbnik ora- Komi-ja 
Rewizyinr składająca się z 3-ch os^b 
i Sąd Koleżeńsk i złożony t  3-ch osób-

ROŻNE
— Polskie Ptero Podróży „Orfcls" 

orryponiina. że dnia 13. IV rb upły­
wa ostaJe/rzrv termin zamsów na wv- 
cicezke do Kowna, która od^edzie 'ię 
w dniach 29 IV. —  4 V rb.

Z tfz-ałafnolcf Polskiego 
B Fłpno i^rzyza

W  dniu 22.IU 1939 r. z okazji
imienin Marszałka Śmigłego - Rydza 
w auli szkoły powszechnej „Św it" 
przy Małej Pohulance odbyła ete o 
"-od zinie 17-ej wieczornica Szkolnych 
!vół P.B.K. pod nazwą „Dzieci Woj- 
Dni Polskiemu". Brały tr niej udział 
delegacje wszystkich szkół powszech­
nych, na terenie kfórych rozwijają się

żołnierska garni zonu

aPr&tts ^PldutH
(Począteli na s r. 7-e )

wlenie. w  któreia stąyierdzil, że 
wobec słuszności poprzedniej 
decyzji Sądu Apelacyjnego nie 
ma podstaw do reasuutcji, wo­
bec czego w n : jsek prokuratoia 
musi byt oddalony i apelacja 
piokuratora uchylana Sąd miał 
na wzglądzie, iż w  nktach spra 
w y są dwa dowody pisemne, do 
tyczące daty doręczeuta proku­
ratorowi odpisu uzasadnionego 
wyroku, mianowicie 1) adnotac 
ja w  rtw ersalr i adnotacja w  
- Kłach o wysłauiu tego odpisu, 
co wskazuje jako na dzień dorę 
czenir datę 2? września 1938 r., 
2) zwrotne poświadczenie odbio 
ru, poświadczone przez k i:row -  
niks *ekretarjatu Urzędu Proku

ArcvaŁieło nai\vvższei klasy. Początek o godz. 4-f

C j F b r a l t a r
REPREZEM TACYriE KHIO t l C H S ł N 0 “ .

Z n ó w  sukces n a sze to  kina  
E R P O L  F L Y N  w sw ej na jno w sze j kreacił

P A T R O L  B O H A T E R Ó W
Nad nto?ram: Dudattk kohronyi .ktur ności. Pc /ek o godz. 4-eb

„C as i.o“  dia w szy stk ic h . W ?zysc v  do „Casihdw

k ó rv  z io b v ł  n« oc eż-
n e iszą  broń — o le n lo d z

, Z W  M IR LA Y  r , r X r
„ w ; l k a  a  K P B : E r Ę “  N a d p r.: Atrakcja ko lo ro w a  i ak tua lnośc i.

ratorskiegu Sądu O kręgow ego,} JWIFKSZti KINO WILNA —  „M Ó R S M —  CENY POPUl A R ttr. 
którtby wskazywało na doręczę' ^  • j  —
nie tego odpisu v ć,niu 27 vrre P ^ P .< E M | :R A ! i Iwa o i : rw * » r  filmy w ifidnym progi inne: 
śuia 1938 r~ku. Sąd u zi«ił tiiexv j  ”  W s o a  l , a ł s  P a r a  a^ o n k a  KATAR ZYN A  HEPBURN *  M
szy z tych dowodów zt odnowią ! i FRANCHOT TONE ae wzruszającym dramacie t .l J L A T  Z *  - I A
dający istotnemu stanowi rze­
czy. gdyż drugi dowód, zwrotne 
poświadczenie selcretar ja tu b y ­
najmniej samego faktu istotnego 
otrzymania powyższego odpisu 
me s1w ie iiza . Z  powyższego w y  
nika, że apelacja prokuratorska

2) Naj e js zy  tilm sensacyjny wsz-stKi:h czasów p. t.
_. . D A  N I E L  6 O 0 N E M

CnrześcUartskle K f n o  „SW IAT0W H*,ł Mickiewicza

cae dflegaęi* 
wileński ego.

Wieczornie* zainicjować* została 
nrzez Okręgowy Zarząd P B K., który 
-ozwija coraz szerszą działalność nie 
tylko w kierunku azerzenia oświaty 
w wojsku leez i serdecznego zbliże­
nia społeczeństwa «vwtlreg„ z naszą 
dzielną Armją.

W czasie wieczornicy na rerpoerę- Xrzyezy jeden wj rost-ek do drugiego, 
cie drugiej ezęści zostały rozdzielono sikającego po tylko eo spadłą ga-

Melaneholijna operacja t. xw. od- 
drzew, w jzpaleracL ulicz­

nych, powtarztna eo roku w okresie 
przedwiośnia przoz ogrouników miej 
>kiej, *  zamieniająca drzewa —  na 
pewien o] rec ezasa —  w be,:lrsztattnt, 
kikuty, —  powtórzona został, i w ro 
ku bieżącym...

■Wówczas, gdy poniektórzy esteci 
sarkają na ten, i zbędny dl* zacho­
wania pewnej barmonji i symetrji w 
szpaim-ach, zabieg, pobudzający poza 
tem drzew* do intoaiij wnieiszego roz­
gałęzienia łeh ko-on, —  istnieje inna 
jenzezo kategorja mieszkańców, która 
ua.dzo sobie euwali to praktyki o- 
rrrodniczo.

Ci swalennicy, to różo* biedota 
miejska, która skwapliwie, zbiera po- 
obomanę gałęzie i wlecze jo mozolni© 
do odległych nieraz domostw na przed 
micśeiaeh.

Marno są to gałązki eopr&wda; 
łrzeDa jo wysuszyć przeć użyciem, ale 
jakby tam ni* było, —  je«t to jednak 
opal i —  eo najważniejsza —  nic ni# 
kosztuie, rut można więe go lekcewa­
żyć, a — przeciwnie —  należy skrzęt­
ne wykorzystać tak rzadką oKazjęl...

To też możemy obecnie bardzo czy- 
’to oDserwo yać na nlicy takie seenki 
zaopatrywani się w bezpłatne pa.i- 
wo skromnie odziane babinki, ehło- 
naki łc szkół powszechnych, mało 
dziewczynki, wleką z namaszczeniem 
za sobą, lub dźwigają na pieereh 
jedną, czy kilka nawet gałęzi, a jeśli 
któremuś szczęśliwcowi nda eię „upo- I 
lować" jakąś solidniejszą gałąź jest 
n:ezmieroie uszczęśliwiony ze swej 
zdobj’Czy, inni z ł ś ,  mniej fortunni 
„gaięziowicze" spoglądają nań z z ł  

zdrośelą *...
Niektórzy chlepey posuwają 6wą 

przedsiębiorczość tak dalece, że, po- 
prostu kresą się dokoła „operowane­
go " drzc»a i npatruią sobie z góry 
spiłowywane w tej chwili przez ogro­
dników irałęzie:

—  Nia rn-haj, Wieka, to moja!—

Naioiek' leisz*
winun była wpłynąć nit 4 paź-jO^ertł-ia fi rnowa 
dzitrnika, jnb chciał prokurator I ~ v

lecz 29 września. i
W obec nieuwzgl-edmenia 

przez Sąd apelacji prokuratora, 
uprawomocnił się w yiok  unie­
winniający pierwszej instancji 
w  stosunku do pięciu osób. ja -  
koteż w  tych punktach oskarża­
nia, co do których uniewinnie­
ni zostali osk. Długacz, Dyzen- 
hauz i Gruferman, skazani nato 
miast za przestępstwa, zawarte 
w  innych punktach aktu oskar­
żenia.

Jako podstawa rozpiawy a- 
polacyjne^ pozostała jedynie 
apoiacja obrony.

Prokurator w  przemówieniu 
swem ograniczył się do oświad­
czenia, iż popiera oskarżenie i 
prosi o  zatwierdzenie w  całej 
rozciągłości wym iaru kary, na­
łożonej nrzez Sąd Okręgowy na 
osk Dfugacza. 13yzenhaim i  
Grufermana.

Dzisiaj dalszy eiąr rozpra­
w y  apelacyjnej.

Prawdziwa ucita dla mdiJnik^w riiuzyki i śi-e^u.

„ P T A S Z N I K  Z  T Y R O L U " .
W  ro !. stł. M. i4nderg?st, LII Dńgov3r I G. A h K san ae r.

Poczrtki ‘ ■'Bnsów o n. 4-ei. *  święti o e. 1-ei.

m s t o  STOŁOWE
z maiątku Wieikie SoleczmKi

k ilo  322
p o i c c . Z W I E O R Y R S U

WueńSKa 36. Tel 12— 24.

Kupno i sprzedaż
DZIAŁKA ŻIEMI I. 140 m kw. prz> 

ul. Tatrzańskiej na Antokolu do sprze­
dania. Wiadomość ui. SenatOiSk* 9 —  
u wlaśc. demu.

i  X a l s
l CSTU IIW A N Y  LO KAL NA BUE 
3Ę od 1 wrreśnia 1939 r. dla 30 —  *0 
uczniów. Pożądany system korytarz# 
wy. Oferty przyjmuje kanr.elarja L i­
ceum im. Śniadeckich, Wilno. Bak- 
*izta 15.

POKÓJ do wynajęcia umeblowany a 
wygodami dla soiianej osoby — ui. 
Sw Ignacego 5 m. 2- 908

MIESZKANIE 3 — 4 pokojowego ł  wy
godami Doszukuję w Śródmieściu. Z*» 
uiek Ponowy 4 m. 1.

E L A  r t O M A H S ^ A
UILNO WILIŃSKA 23 m, 2

IN5TYTLT
hO M -T . 
p o l e c a  n a j ś w i e ż s z e  nowości 

z d z i e d z - n v
KOSMETYKI I MODY. GOTOWh, 

MODELOWE SUKNIE BLUZECZKI

„ L A L A ”

Npstana wrrzywne  
I o?stcwie

nafii-ps-Tch hi d* vcli krsi-wtch 
z*rrzn<m ch, K 4 -i B O L 1N Ę 

srd w ni za D. K M. p leca
V. IłeAsfc! S"Ołrtit e!ci:y 

SynfSyKłt t oln^ciy
Wili>o, Zawć na 9 Tcl v23.

IAP.OELE BUDOWLA­
NE SPRZEDAJĄ się w pięknej dziel 
mcy przy reprezertaryjnej i uregulo­
wanej ulicy Roasc. Jest zezwolenie 
wł&ds. Ba zabudewę. Woda i kanaliza­
cja. Informacje goaz. 4—6, Mickiewi­
cza 2z-a m. ż. 1213—765

Przyjmuję zamówienia na wszystkie 
MEBLE STYLOWE — wykonanie so- 
lione z najlepszych materjalów. Kupu­
ję meble stare i ramieniam na nowt.

„OKAZJA"
Wileńsk* 26 — telef. 29-95 1042

Poszukują nrscy

3iura Cpłoszeń 

1 .
Wilno, Niemiecko 35

T e k  ćOa, 

D O G O D N E  WARUNKI  
h l  mmmmamammmm

BIURALISTKA ze znajomością buchai 
! terji, pisania na maszynie — poszukuje 13p 

iracy. Zgłoszenia do Administracji 
,Siowa* dl* S. A. 1986

B I Ż U T E P J L Z E G A R K l I
wyroby zc żłotu i srebra

BIEGŁA maszynistka poszukuje pra­
cy biurowej, oraz może przyjąć pra­
cę 'jezakrtonie przepisywania do dom i. 
Zgłosssnih d# Admiu „Słowu" dla 
M. P

n o ' c c a

między dzieci unominki w »o « łaci ksia 
żek p.t. „Wodzowie Polski" i „Śwl: 
wielkiego dnia" nadesłane z Warsza­
wy przez Marszałka dla tych dzieci, 
które bruki udział w powitaniu Mar 
szalka Suigiego Rydza w lipeu roku 
ubiegłego w czasie pobytu Jego w W il 
nie.

Wieczornica ta była jeszez? jedną 
nicią serdeczną wiążącą Wojsko z 
małymi obywatelami kraju.

łąź, —  chcesz, tak bierz un tamte I 
A  poniektóra, Józefowaczka od ora 

wiająo «wą „pociechę" do szkoły, 
tak do niej powiada:

—  A  jak betidzisz Adaśka wracać 
do chaty, tak przwnieś mnie, dziełka 
r>ara gałonzeczków! Jaki oni ui jest, 
a wszystkoź para razy można irai w 
plecy zapalić i wiaezerza zhotuwać!.. 

I  Adaśks przynosi !...
„Wincuk"

TE0 D 01F I L S P S S C 1
V ino, ZAMKOWA 6. Ti L  10-26.

KREŚLARZ, przyjmuje wszelkie rrace 
w swym zaKresie: olany, projeaty etc 

j Ceny niskie- Oferty do AdnmiUiracji 
Krcśla-za W.'*.

Z  g u b y
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
na nazwisko Eljasza Rabinowicza z Głą 
bokiego: 1) dowód osobisty, wydany 
w r. 1922 D-zez Starostwo pow dzl- 
śnieńskiego, 2) Książkę wojskową Nr* 

wydaną orzcz PKU. Święciany.
.37C

ZG UBIONĄ siążeczkę wojskową wyd* 
ną przez P K. U. w Fostawać.i id  
imię Aleksandra^ Lubowicza, urodzone, 
go w Taganrogu w r. 190b — unie­
ważnia się 14G6- -90?

13 U  n e
l „Siowa" dla

St Aleksandrowiczowie na ka­
rabin maszynowy 3 zł.

Z. Tenozyuska na karabin ma 
szenowy 3 „

M. Wojtkiewiczów* na kara­
bin maszynowy 6 „

S, Ł  i E. J . na karabin maszy­
nowy 2,52

Z. D. na karabin maszynowy

8 o
Marja Olga Łęska n» Larabin 

maszynowy 3 „
M. Z. na karabin maskynowy

2 *
W  Narbnt na karabin ma­

szynowy 20 „

F U T R A
karakułowe, fokowe, lisy srebrne, 

błękitne , t. d.

L E O N  Ł O P U S Z A Ń S K I
ZAMKOWA 4 

Płaszcz# damskie, jesionki najnowsze 
modele.

W' i e 1 k i wy b ó r .
Ce  u  n a j n i ż s z e .

SZATNIA DO WYDZIERŻAWIENIA w
poważnej instytucji bezdziernemu mał- 

( ćeństwu. Wymagana kaucja. Szczegó­
łową ofertę składać1 Biuro ogłoszeń J, 
Karlin, NiemiecK* 35.

L j ! t  n | s  k  a
POSZUKUJĘ letnisk? we dworze z kon 
ną jazdą i doorem utrzymaniem. Ofer­
ty nadsyłać pod adresem Luba Pasz­
kowska —  Wilno, ul. bem dyktyńska 
2 m. 1. 1406 -905

POSZUKUJĘ spólnika (czki) z 5—  7 
tysiątami do intratnego chrześcijań­
skiego przedsiębiorstwa, celem zwięk­
szenia prociukcji. Oferty do Administra 
cji „Siowa" pod „Interes". 13 56—867

MŁuDA, bardzo ciężko chora na cu­
krzycę oso oa Maga o pomoc na lecze­
nie (w  postaci insuliny lub środków 
na nią). Łakawe ofiary prosi ukła­
dać do Ac.min. „Słowa" dla „Caorej 
iia cukrzycę".

CHORA STAilUidZKA (76 lat) samo 
tna, bez żudnych środków do życia bta 
ga o pomoc (również bieliznę i obu­
wie na małą nogę). Łasxawe ofiary 
do Admin. „Słowa" dla M. W.

R.^aktorzy uzialów: Władysła ; Eodek — 6prawy młodzieżowe,^ Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. Walcrjan CharKiewicz — recenzje literackie, Tadeusz Cioszewaki — reeeuzj* filmowe, Jadwiga Dziewulska
— recenzje teatralne warszawskie, prof. I ' 'ha. Józefowicz — recenzje muzyczno. Władysław Landyn — spo>t, hr. H«nrvk Łubieński — informacjo polityczne polskie. Władysław Łopkowskl — kronika lokalna wileńska, 
Józef Mackiewicz — reportaż społeczny. Stanisław Mackiewicz — poliirka wewnętrzna i zagraniczną, Konstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szycnowtk; — kronika Ziem Wscnodnick, Maijan

Szydłowski — kronika sądowa, Barba1-* Toporska — niedzielny dodatek literacki, Karol Zbyszewski — feljeton p.t. „W  Wi.ze Stolicy"

m mmmm mmmme mmrnmaaaamimm
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W ydawca: Stanisław RlacJoewic*

CE.iY OGLOF7EN: wiersz mYmetro vy t szprTt w .ckśwe 60 gy Za tekstem 40 gr Kocnu-lkatv oroz ce esłatt#
g-Lm  75 g r  K rc“ 'ka rckiasr. miftm 1 rł. Drobne 15 gr. za w yraz. W  numerach Świąteczni, craz z prowirtoj; c 25 %

o 50 %  d-oz.1] O g lo  lama cy frow e  oraz  tabcU-ycz. o 50 %  d ro ie j. UklrfJ ogtosz. w ielo?cn 1 i za
Akkmndatracji n.e < mv. ązują.

ilu rwn— imr irriwnnmuTer  ..........................« *

4 jtżci Zrp.r-zjwdzh
tekstem &-«*> szpalto „y. Adm. me przyjm. zastrzeżeń co do m<ejsca, Termiiy druku

i nr i liiinrmiMttr-' -w ?*utaa», i ii iin — ro "#

W .no. orukam ia  JSłowo‘ , Zam kowa ?. r  <


